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na cześć ZSRR - po zniesieniu ograniczeń komunikacyjnych! ~ 

Polityka podżegaczy wojennych poniosła sromotną klęskę ' \.--
BE.BLIN (PAP). - O pól· przez demokratyczny blok Ber 

nocy ze środy n& czwartek lina masową manifestację, któ 
mleslone zostały wszystkie o- ra odbyła aię na Placu Bebla 
Jl'an.i~a komunikacyjno- w sektorze radzieckim. Wśród 
handlowe w ruchu między tłumów panował radosny na-
Berllnem a strefami zaehod- strój. · 
nimi, jak również ogranicze· W przemówieniach dawano 
nia między pOSZC7.ególnymi wyraz przekonaniu, że podże­
aektorami w. samym Berlinie. gacze wojenni i c! wszyscy, 

W kilka minut po północy, którzy dążyli do rozbicia Nie­
pierwszy pociąg z węglem o- miec, głosząc hasło, że „Ber­
puścil miasto Helmstedt w lin wart jest wojny'', ponieśli 
strefie brytyjsk:ej. Pociąg ten sromotną klęskę. 
przybył w godzinach rannych Imponująca ta mani!estacja 
do Berlina. Przybyły również odbyła się pod transparenta­
nad ranem pociągi pasażer- mi demokratycznych stron­
sk:ie oraz samochody clężat'o- f dz' kl 1 
we i osobowe autostradą, łą- nictw stre Y ra iec ej i wo 
czącą Berlin r.e strefami za- nych związków zawodowych. 
chodn:mi. Równocześnie klika s<;>c~al -

Berlin (PAP). z okazji znie· demokratów w zachodmeJ czę 
siema ograniczeń transporto~ śct Berlina zorgan!zowała od­
wych m:.asto przybrało w rębną d~onstrację w aekt.o­
czwartek odświętny wygląd. rze brytyJskim. Zgro1,11adzila 
Licz.ne domy udekorowano - ona. jednak tylko .niehczny_ch 
zwłaszcza w sektorze radziec- zaciekłych zwolenmków polity 
kim miasta. kl prowodyrów socjal- demo-

0 godz. 13 syreny fabryczne kratycznych. 
wezwały robotników do przer Szkoły berlińsk!e były w 
wania pracy i ze wszystkich czwartek nieczynne, by umo­
zakładów i fabryk popłynęły żliwić młodzieży udział w o­
tłumy ludzi na zorgan:zowaną gólnym święcie. 

NOWY JORK (PAP). - dz.le przedstawiciel administra 
Prasa amerykańska donosi z cji marshallowsk!ej. 
Niemiec, że nominacja następ Podobno kandydat n& sta­
cy generała Clay'a z tytułem nowisko wysokiego komisarza 
wysokiego komisarza USA w John. Mac Cloy, któ.ry jest o­
Niemczech została opóźniona becme prezesem M1ędzynaro-

. dowego Banku Odbudowy u~ 
z ~od.u sporów kompeten- 1ależnił ~odę na objęcie sta­
CYJnych. nowiska od wyjaśnienia tej 

Chodzi o to, czy ten komi- sprawy. W zwi!łzku z tym po· 
sarz będ~e najwyższym przed wstał projekt powierzenia mu 
stawicielem Stanów Zjedno- obu funkcyj - WYHkiego ko­
czonych w Niemczech, czy też I mlsa.rza i przedstawidela Ml­
współzawodniczyć z nim bę- młnistracJI ma.rshallowskieJ. Churchill - podżegacz wojenny Nr. 1 

Uchwały li p·1enum KC PZPR 
przedmiolem plenarnych obrad 

Łódzkiego Komitetu PZPR WoJewódzkiego Komitetu PZPR 
botnlezeJ Łodzi w walce o po W dniu 10 bm. odbyło się ganiza.cjł partyjnej na tle re• 
kój, i poważny wzrost WPIY· plenarne posied:r.eoie Komite- feratów: tow. tow. Bieruta, 
wów obom demokratycznego tu Wojewódzkiego Polskiej Cyrankiewicza i Zambrow­
wśród młodzieży I kobiet. Zjedn~ej Part.li Robotni- skiego wygłosił I sekret.an 
Przedmiotem dysknsJł były crej, z udziałem a.ldywu par- Komitetu Wojewódzkiego tow. 
również nowe formy pracy tyjnego. Wojciechowski, zaś referat po 
partyjnej w dzfodzinle agita- Przedmiotem obrad poste- święcony ocenie akcji 1-Ma-
cjl i propagandy masowej. dzenia były referaty wygło- jowej na. terenie woJewódz· 
Dyskusję podsumował sekre szone przez prrewodniczącego twa łódzkiego wygłosił U se• 

tarz KC PZPR tow. Rmnan KC PZPR tow. Bieruta, sekre kreta.n KW PZPR tow. Wł· o jedność klasy robotniczej Włoch Zambrowski. tarza KC PZPR tow. Cyran- told Sienkiewicz. 
Plenum uchwaliło prriepro- kiewicza i sekretarza KC Nad referatami tow. tow. 

rozbijają się ataki wrog6w ludu wadzić szeroką kampanię spra PZPR tow. Zambrowskiego WoJciecbowsklego ~ Sienkie· 

K S I Wł k• h wcndawczą, mającą na celu na li Plenum Komitetu Cen- wlca:a rozwinęła się obszema Togliatti wiła. ongres ocia istów Ol IC spopularyzowanie li realizację tra.lnego PZPR w dniu 20 bm., dyskusja w której wzięli D• 
RZYM (PAP). - Jak już rozbieżności m:ędzy przywód<:.. uchwał li Plenum KC PZPR jak również uchwały, podjęte dział t~. tow. Wincenty Sta-

donoS:liśmy, we Florencji roz mf socjalisty~nymi a komunl- i uohwał Biura Organlzacrl· 1na tymże plenum 1 uchwały wiński, Gu~ki, Salski, Sza 
-począł się 11 bm. XXVIII Kon atycmymi., można stwierdzić, nego Komitetu Centralnego, Biura Orga.ni.zaeyjnego KC niawskl, Sen!ow, Kołodrlej· 
gres Włoskiej Partii Socjali- że og6lrie biorąc, pakt funkcjo jak róW11ieź kampanię spra- PZPR. czykowa. Grambo, Bukowski, 
stycznej. Przewodniczącym nowa! należycie i nie wykazał w<r.lldawozą ze Swiątowego i Ob&zerny referat, omawia- Balcerski, Klusek Nleśmła-
obrad został senator Barba· żadnych rysów. Sekretarz KC PZPR Kongresu w Obronie Pokoju. Jący zadania wojewódzldej Oli' lek, S°uski, Po~. Tomas, 
rescbi. Jedność akcji obu stroMlctw tow. Roman Zambrowski 1 L b Bok Mikcła.jczak Kozłowski, 

K!~~!~~~eG~!i~k p~:~ :;~J:.ni~ k~~~ ~1Jaj~1 ~~ w dniu 11 bm. odbyło się Ludnośc i ii demonstruje w Trypolisie ~~~ek;o~~=ki !m~:t:1i 
gres sekretarz generalny To· wszelkie ataki wroga, .,,.owadzo r--arzone Plenum Komitetu • k kl d • Sf B • posob aJ'-·jl h I Il r· ~ przeciw O U a OWI orzv Z ev1nem s Y re """" u~ wa. gllatti. Podkreśm on, że u- ne w wyniku wyborów z dnia Łódzkiego PZPR. na lttóre ' Pl KC PZPR. j chwały Kong'resu zainteresują 18 kwietnia. przybył sekretarz Komitetu Atak oddziałów brytyj•kich na demonstrantów • enu~ln zwraeia ąo · l" · · t 1k -' d I .... · . . szczego ą uwagę na kon em:· mewątp :wie me Y o c~on- TogJiatti stwier zl, ie z;uoby Centralnego Partll tow. Ro· Rzym (PAP). Dzienmlt „U-1notę, która oświadcza, że je- 'ć ł bi n1a f rac:V 
ków Partii Socjalistyczne~, te pozycje nie tylko utrzymano, ma.n Zambrowski. nita" donosi, iż 11 bm. odby- śli umowa włosko - angielska nos p~g ę e • onn P 
lecz i cały naród włoski. le<:z 1 rozszerzono, czego dowo Referaty poświęcone om6- ła się w Trypolisie wielka ma pozostanie w mocy, ludność komttetow ł~oscl ze ~ią, 

Mówca zwrócił następnie dem są ostatnie -wybory w Sar wie1du ndań łódzldej orga.ni- nifestae.ia 1protestacyjna prze- Libii będzie staw'...ała „opór cy na koniecznosc wzmcnenla 
uwagę na doniosłe dla mas dynii. zaeji partyjnej na tle uchwał ciwko układowi, zawartemu wilny". Władze okupacyjne pracy w dziedzinie szkolenia 
robotniczych znaczenie paktu Mów~ zakoń<:z.ył serdecroy- Il Plenum KC PZPR i Biura w Londynie między Sforzą a WProwadziły godzinę policyj- ideologicznego aktywu i człon 
o jedności chiała.nia, :@War- mi życzenJami pomyślnych o- Organizacyjnego KC PZPR Bevinem. D!l. ków partii, jak równłet więlt• 
tego między komun!sł.ami a brad i wzn!ósł okrzyk na cześć wygł?511l:. I sekretarz Komite- Pochód, w którym brało ~- - szej pomocy Komitetów Po· 
socjalistami. jedności k!asy robotniczej. Mo tu Łódzkiego PZPR tow. Wła dział około 500 osób, pnedef1- Zarządzenie Prezydenta RP wiatowych w pracy Komite-

Mimo, ii co do pewnych wę Togliattiego przyjęto owa· dysław Dworakowski i Il se- lował ulicami Trypolisu z tów Gminnych PZPR. Towa· 
punktów zachodziły niekiedy cyjnle. kreta.n: Kł.. PZPR tow. Sta· transparentami, domagający- WARSZAWA (PAP) Prezy- odk eślll' ó leż k • 

nisła.w Duniak. m! się niepodleg~ości Libii. De dent RP zarządził ogłoszenie l'ZY.sze P, r 1 r wn ° 
Nad referatami rozwinęła monstra.ntów wyparły z Pia- w Dzienniku Ustaw Rzeczypos nieeznośc stosowania nowych 

W przededniu wielkie; bitW)} się obszema I bogata dysku· eu Zamkowego odddały bry- politej Polskiej ustawy z dnia form pracy W rbdedzinie agt. 

-""c'h"l'i}y'''""'Tu'liowe···n·le' .. iista'ląwzwycięskim marszu ~. ;:w~~~~! ~=~ ty~f:gacja demonstrantów ~iu k;~~t;: ~~1:te~st:auti~~~ ta~~s~U::~:=:~:::y~~: 
. . Mikołajoeykowa, Miśkiewicz, wręczyła władzom brytyjskim nlctwa. Artur Starewłcz. 

LONDYN (PAP). Agencja dotarły do okolic Sung·Ktangu, Ambroziak, Olejniczak, Jaku- __ 
Reutera podaje komunikat do. w odległości 20 mll na J?Olud· bowski. Uzdańskl, Jóźwiak, N K z k z 
wództwa kuomintangowskiego niowy zachód od Szanghaju. W Warda, Głażewski, FllipialC, a czes'c' li ongresu w1'qz o'w awodowych w Szanghaju, stw:erdzający, że S~ng-l(iangu ma rozegrać się Perłowski, Zebrowski, Anioł-
wojska ludowe zajęły Ka-Szan, w•elka bitwa. Walki toczą się kiewłC'L. Tatarkówna, Koper· 
na poludn'°wo-zachodnich pery· również w dalszym ciągu !la tski, Toma, Mirski, Schabow· - międzyzwiązkowe współzawodnictwo w dziedzinie higieny i bez. 
feriach szanghajskiego plerścle północny zachód od Szang'11aju, ski~ Trzeciak i ~miesrz. pieczeństwa pracy. Nowe zobowiązania produkcyjne fabryk łódzkich 
nła obronnego. w okolicach Tal.Czang. Mówcy podkresllli koniecz- Chcąc jak najlepiej uczcić wodowego Pracowników Skó· \wyprod11kowane: na przędza1ni 

Inne oddzla~y arm:i ludowej ność dal87.Cg• podniesJenła ro- li Kongres Związków Zawodo· rzanych, oddział Zw. Chem'ków 70.680 kg, na tkalni 753.844 N a n k i n ll organizacji partyjnej I Rad wych, łódzka klasa robotnicza wezwał oddział Zw. Konfekcyj. mtr. na wykończalni 1.279.152 
Komunikat s·ied··ibq cenfral·i ~!1~~: tw n;~~e ~ó!"i obok masowych zobow!ązań nego, oddział II Dziewiarzy we metry. Niezależ.nl·e od zobowią· 

Uwa.ga.! Słuch~ Kursu dla „ niesienie jakości produkcji. produkcyjnych w swych zakla· zwal Zw. Budowlany, oddział zań calyc'11 zakładów wpłynęły 
Kore51>0ndentów fabrycznych Chińskie)' . f edef3Cli Pracy Ucrzestnlcy dyskusji wskwrall dach pracy podejmuje również IV zw. Jedwabniczo-Galanteryj zobowiązania 1-ndyw!dualne. 
l Redaktorów gazetek Ś<:ien- na koni~ość wzmożenia 0 • m'ędzyzwiązk'-0we wspólzawod· nego wezwał oddz!al III - Tkaczka Miszczak postanowila 

nych. PEKIN (PAP). - Agencja fensywy ideologiomeJ naszej nictwo w_ ?ziedzinie beZJpieczeń Wełny, oddział Zw. Metalow· wraz ze swym zespołem wyko 

Dziś o gotl~ 1'7 semlna.rl.um 
z wykładu ,,Partia nowego ty­
pu". Godz. 18 wYkład ,,Histo­
ria WKP(b)" rozddał V. 
Obecność obowiązkowa. 

Nowych Chin donosi, ie sie· Partit prucłw kosmopolity- stwa i h:g1eny pracy. ców wezwał Zw. Prawwniklw nać 108 prpcent produkcji, pod 
dzibą centrali Chińskiej Fede· zmowł I naojona.lizmowL Bu- Referenci związkowi bezpie· Poczt i Teleg·rafów, wreszcie nieść !'.ość primy do 74 procent 
racji Pracy został obrany Nan dumie szlachetnych uczuć mi czeństwa i higieny pracy po- oddział Związku Pracow·ników : zmniejszyć ł>raki o 2 procent. 
kin. łoścl ojczymy i międzynaro- wzięl! uchwałę, wzywającą Kanalizacji . ć • Wo?oclągów Prządka, Joanna Witczak, zobO' 
Wła.che mieJstde Nanklnu dowej solidarności proletarlac wszystkie oddziały Związków w~póluiwodmczyc będzie z ~- wiązała się wykonać pia.n pro. 

zostały Już całkowicie zorga• klej - oto-wskazywali mów Zawodowych do wspólzawodni· działem Zw. Prac. Tramwajo- dukcyjny w 115 procentach, pod 
nbowane. Burmbtn'.em Nan· cy - zadania stojące pned ctwa. 01odz1 przede wszystkim wych. nieść ilość primy do 82 procent, 

Wydz. Propagandy ł..K PZPR kinu został generał Liu-Po- kaidym członkiem Partli o zapewnienie tak:ch warun· Współzawod.nictwo trwać b~· zmniejsiyć odpadki i utrzymać 
i Reda.koja „Głosu Robot.n." Czeng. W zwląxku ze zbliżającym ków pracy, by sumienne stoso· dzle do końca bieżącego m1es:ą maszyny w idealnym porządku. 
•-------------------·---- się li Kongresem Zwiąxków wanie się do wszelkiego rodza ca, by na Konrrres;e, który roz Prządka. Zofia Kulczyńska, wy 

Redakcja ,Głosu Robotniczego" wspólnie z Okręgo- Zawodowych w dyskusji wska ju przepisów bezpieczeństwa i p~z,n!e się w dniu I czerwca, kona wraz ze swym zespołem 
wą Komisją 'związków Zawodowych zorganizowała za.no na pewne fstome braki łl;gieny zUkwłdowabo jak4ek<J11·• zameldować o wynlkac'n. ruchu 108 procent produkcji, podnie· 

Ś 
w dotychczasowej pracy wiek wypadki przy pracy. wspllzawodnidwa w dz!edz!nle sie ilość primy do 89 pr()\:ent 

Wystawę Gazetek ciennych ~!ązków Zawodowych w Ło !Rilka oddziałów :Zwi_ą~ków be2pieczeńs·twa i higienympracy. oraz postara się o zupel.ne zli-
w. dyskusji towarzysze wie· Zaw?<1owych przystąpiło. jUZ _do ( .) kwidowanie niepunktuatnoścl. W 

Wystawa mieści się w lokalu Spółdzielni Pracy Ar- le uwagi poświęcili osiągnię- 1 WSJ>?łzawodn!~twa w lej _dzie- PZPB Nr 9 imieniu pracowników umyslo-
tystów Plastyków przy ul. Piotrkowskiej 102. Otwar- cłom klasy robotniczej Łodzi dzin'e: ocldz1al I - Wlckno, wych ob. Donatowicz zobowlą· 
cie nastąpi w sobotę dn. 14go bm. o godz. 12-ej. w Czynie PierwszomaJowYJn, wezwał Oddział VI, Oddział VII Przędzalnia postanowiła wy· zal się -zlikw;dować spóźnienia 

Wejście bezpłatne. jak również imponującej de-1-Włókno wezwał Zwią.zek Po konać roczny plan produkcyjny do pracy i zwiększyć spraw-
W sprawie wycieczek zbiorowych prosimy zwracać monstruji pierwnomajoweJ, liigraiów, Oddział Zw. Pracow· 1do 20 grudnia, tkatnia do 1 gru ność wykonywania prac błu(oo 

l się d~ Redakcji, tel. 219-42. która wykazała rosnącą jed· I ników 1B\.UTowyeh i Handl.o~ dn'.a, wykończalnia do 15 listopa ""-V.. .._ ________________ "'""' _______ ność mora.Ino-oollłYczna ro· wyoh wezwał ~al .Zw • .za- da. Pooadto pąnad 11lan zostana .._:O: ........ 
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Rozsądny krok episkopatu węgierskiego H'ilftor H'or0Jz9rs•• 

Niezapomniane wrażenia 
nas Kreml, w którym bohater­
s.ka przesr'ość Ros;l prllCPłat.ł 
się z przejawami d:d. ałaln<>ści 
twórczej nuwego radDleckkgo 
spo. eczeństwa socjalistycznego. 
Zwied·zając majestatyczny Wleł 
kl Pałac Kremlowski, z hlsto· 
rycznych komnat carsk:ch prze 
szliśmy do nowej wspaniałej 
saLi J>Os!edzeń Rady Najwyższej 
ZSRR l RSFRR. W sali tej zbic 
rają się najlepsi synow'e kraju 
d'.a omówienia nowych stallnow 
skich planów pięcloletnlich, rt· 
gantycznych planów przekształ­
cen:a przyrody oraz aktu.alnyc.b 
zadań społeczeństwa rad:ziieckie 
go, kroczącego pod wodzą wiei 
kiego Stal'na ku komunlzmowl. 

W tym samym mniej więcej I Uonowym masom węgierskich rerulta.tów, o mym świadczy 
czasie, kiedy episkopat polski katolików, którzy solldarn:e właśnie oliwiadc.zen:e episko· 
ogłosił swój list pasterski bę- stanęli do budoWY nowego, patu węgUirskiego, 

Kościele ostatnlllł swllł ~ę. 
W . świetle enuncjacji episko 

patu węg!erskiego co najmniej 
dziwne się musi wYda.ć ka.i· 
dem11 Polakowi obecne litano­
wi~ko ep'.skopatu polskiego, I 
który, jak dotąd, nie prze,ja· 
wia dobrej woli, lecz przeciw­
nie, czyni wszystko, ażeby do 
dobrych stosunków między 
Państwem a Kcściołem nie do 
puścić. 

Podajemy ,ponitej arty­
kuł znanego poety w. wo· 
rouylsl:tego, bawiącego o­
becn.e w ZSRR wraz z dele 
gacją pisarzy l dzienn'ka­
rzy polskich. 

dąey wyrazem wrogiego ' sta- l~pszego ustroju i do wYkuwa P~ raz pierwszy episkopat 
, . „ . . . ma lepszego jutra. Oświadcze węgierski uznał publlcznie do 

now:.ska h1erarch11 kosc1elneJ nie to świadczy wreszcie 0 tychczasowe ~iągn'.ęc!a Re:pu­
wobec Polski Ludowej, bisku- tym, że w łonie episkopatu bliki Węgierskiej i zaakoepto· 
pi węgierscy wystosowali Ust węgierskiego zwyciężył ten od wał również węgierskie plany 
do komitetu wyborczego wę- łam duchowieństwa, który po gospodarcze. Jego pozytywne 

. . . . aresztowaniu Mindszenty'cgo stanowi~lrn wohec wielk'ego 

Dni naszego pobytu w Mo· 
skW.e pozostaną na zawsze w 
naszej pamięci. Serca nasze 
przepełnla uczuc'e wdzięczności 
dla gościnnych gospodarzy, d'.a 
na6r.ych radzieckich przy jac· oł. 

g1ersk1ego Nlepodległościowe- potępił jego działalność I roz- wysiłku demokra.cJI wegier­
go Frontu Ludowego, w któ- począł z rządem węgierskim sklej Jest niemałym ciosem 
rym m. :.n. oświadczyli: „Epi- rokowania w sprawie trnormo dla reakcji, która widziała w 
skopat węgierski na posiedze- wania stosunku Kośc:oła do 

A. BahiiaJ G!ębokle wraienie wywarł na 

niu w dniu 5 maja, ponawia 
wYdaną w r. 1947 odezwę do 
wiernych, w której nawoły­
wał '10 brania udziału w wy­
borach. Episkopat węgierski 
bęaz:e popierał każdą działal­
ność państwa, maJ!ł(lą na celu 
)>odniesienie dobrobytu luduo­
•ct ora.z rozwój kraju", 
Oświadczenie ep:Skopatu wę 

giersldego zostało bardzo przy 
chylnie przyjęte przez szero­
kie rzesze w erzących katoli• 
ków oraz spotkało się z uzm1-
niem władz rządowych. Or· 
gan postępowego mieszczań­
stwa „Magyar Nemzet" p isał 
z tej okazji: „Ogromna więk­
szość wierzących katolik3w na 
Węgrzech dowiedziała s;ę z ra 
dością o tym pozytywnym 
stanowisku episkopatu. Widz<\ 
oni w tym pierwszy poważny 
krok na drodze do pojednania 
między I~ościołcm a Pań­
stwem". Zaś w ·cepremier Ra­
kosi podczas wielkiego wiecu 
przedwyborczego w Celldo­
molk, witając oświadczen:e ~­
piskopat'.l, powiedz.lał: „Wie­
'l'Zymy, że wśród kleru katol•c 
kiego zwycięży zdrowa myśl, 
a postępowy odłam księży. 
który z dnia na dzień się p'.l­
większa, potepi dotychczas•)­
wą dz:ałalność zwolenników 
Mindszenty'ego". 
Oświadczenie episko-patu wę 

gierskiego jest dowodem, że 
kler katolicki wyciągnął odpo 
wiednie wnioeki z procesu 

Państwa. 

Rokowania, które rozpo:.::ęli 
b:Skupi katoliccy z Państwem 
zostały jednak zerwane 
przez.„ Watyka.n. W tym po­
ciągnięc ·u widać jasno, że 
Wa.tyka.n nie chciał dopuścić 
do przywrócenla normalnych 
stosunków pomię~y Kościo­
łem a Państwem na Węgrzech', 
wykorzystując sprawę Mind­
szenty'ego do szkalowan:a i 
rzucan:a oszcze:rstw na ludo­
we państwo węgierskie. Ta 
działalność Watykanu została 
zsynchronizowana z oszczer­
czą propagandą anglo-amery­
kańskich imperialistów, któ­
rzy pragnęli sprawę Mindsz?n 
ty'ego wykorzystać dla swy<'h 
poEtycznych celów i dla pod­
żegania przeciwko państwom 
demokracji ludowych. Mane· 
'W'I'Y Watykanu nie nrzyni~łv 
jednak oczekiwanych Jll'ZeZl.'ń 

. Po przegranej w ch·nach 

Amerykanie liczq na 
Najwii;>ksi już nawet opty-, Lach okupacji jap~'lskiej. Po 

m'ści spośród poEtyków ame- wyzwolen·u Mukdenu, Nar·'.l­
rykańskich zdają sobie spra · dowa Rada Bezpieczeństwa 
wę, że przegrana ich w Ch!- USA w raporcie do Trumana 
nach jest faktem dokonanym uznała, że „za wszelką cenę" 
i że Chiny stracone są dla im należy budować na Formozie 
perializmu. M:mo tej dotkH- bazy strategiczne. Wkrótce po 
wej klęsk i łudzą się jednak tern eksperci amerykańscy 
niektórzy z nich, że może uda rządzili s:ę już na wyspie, o­
im się utrzymać bodaj na ma raz na przyległych mniej­
łym skrawku ziemi chlńsk:eJ, szych wysepkach. W tym sa­
by stąd wypuszczać na ten 

1 

mym cz::i.sie prasa amerykań­
kraj ~ac ki imperia! :zmu. ska rozpoczęła kampani ę, ma­
Skrawk!em tym ma byc wy- jącą na celu wykazać, że For­
spa "iormoza, zwana Tai-Wa!l. moza związana jest z Japon:ą 

Oto co pisze o tej s-grawie i że pomoc amerykańska bę-
fra ncuska .. Act'.on". dzie udzielana Japoni: i For-

Formoza została zwrócona mozie razem. 
Chinom w roku 1945 po 50 la- Ostatnio Formoza znowu 

Formozę 
przykuwa uwagę amerykań­
skich strategów. Ma ona bo­
w:em ogromne znaczenie, jest 
jakby bramą wejścioV{ą na 
kontynent azjatycki, wspania 
łą bazą wypadową. 

Dz!ennikarz amerykański 
Joseph Alsop, który uważany 
jest za nieoficjalnego rzeczni­
ka Departamentu Stanu, naj­
spokojniej ujawnił na lamacn 
„New York Herald Tribune" 
amerykański punkt widzenia 
na rolę Formozy w kalkula­
cjach Stanów Zjednoczonych. 
dotyczących Azji: „Albo w spo 
sób zdecydowany a niemoral· 
ny - pow:edział on - będzie 
my dążyć do utrzymania For• 
mozy w przyjaznych nam rę· 

Przyięcie państwa lirael do ONZ ;:::~~~
0

~=:~~~*r.~:: 
0

=~ 
Przedstawiciele państw arabskich opuścili salę posiedzeu b1!'~z~aJ~s1:s~~~u~~~~~t~~~= 

Delegat Polski nawołuje nowego członka ONZ go amerykański dziennikarz nie wziął pod uwagę. To mia-
do przeciWSfawienla s·ę elemenł-:>m imperiafiSfVCZnVM now'.cie, że mieszkańcy Far-

na BHskim Wschodzie dnoczonych i W'.e'kiej Bryta- mozy już od przeszło dwóch 

LAKE SUCCESS (PAP). - Decyzją Zgromadzenia Naro­
dów Zjednoca;onych państwo Izrael zostało w dniu 11 maja 
przyjęte do ONZ, stając s·ę 59 członkiem OrganizacjL D~­
cyzja zapadła większością 37 głosów przeciwko 12 przy 9 
wstrzymujących się. 

nii, które przeciwstawiały s ę lat prowadzą walkę partyzanc 
ką przeciw proamerykańskie­

powstaniu państwa Izrael w mu rządowi Kuomintangu i 
okresie prac ONZ nad podzl.a że akcja ich w n iedługim cza 
łem Palestyny. sie w związku z ogólną walką 

Mlndsrenty'ego, prncesu, który Pańirtwa a.rabskie do ostat­
z call\' jaskrawOścią · ·odsłonił niej chwili prowadz:ly akcję 
antypaństwowP i antyludowe pr..eciwko przyjęciu państwa 
na.sta.wierie pewnej, nielicznej Izrael do Narodów Zjednoezo 
grupy dostoJnlkow kośclel-' 

Delegat polski wyraził na- wyzwoleńczą w Chinach os:ą­
dzieję. że przywódcy państwa gnie upra~niony cel. Również 
Izrael nle zapomną 0 tym sta i ta eh ' ńska wyspa. na któr~j 

st3'.C'Z?lym na Bilskim Wscho· now!sku państw -anglosaskich szuka o?ecnle schron!ema 
dz1e. · Czang-Kai-Szek zostanie WY­

Drohojowski podkreślił, że l potrafią się oprzeć dalszYtU zwalona przez Arm'.ę I.udowa. 
państwo Izrael może liczyć na J egoistycznym za.miarom mię- Akt ten pr"'...el,reślł cstatnie 
współpracę ze strony Polski i dzynarodoweJ reakcji wobec I nadrle.ie amerykańskich ;,...pe-

nych. związanych z obcym im nych l przedstawiciele ich w 
perializmem I śleno wykonu- chwili głosowa.n:a ostentacyj-

przypomniał rolę Stanów Zje nowego p?,ństwa.. rlalistów. L. M. 

W Zbrojowni Kremlowskiej 
oglądalłśmy pomnkki prastarej 
kultury wielkiego narodu rosy j 
sklego. Przed wybuchem Rewo· 
lucjl Listopadowej bezcenne te 
skarby stanowiły własność ca· 
rów, wielmożów i duchowień­
stwa. Obecnie zaś należą do 
mas pracujących, do wszystkich 
obywateli ZSRR. 

Oglądając z ogromnym zaln· 
teresowaniem eksponaty Zbro­
jown;, zwróciliśmy szczegó:ną 
uwagę na z?.bytld, świadczące 
o , tym. że już w zamierzchłej 
przeszłości lstntala łączność 
kulturalna narodów Rosji i Pol 
ski. 
Tegoł dn'a zwiedZ:llśmy mau 

zo'.eum Lenina. 
Ze wzru~zenlem wpatrywaliś­

my się w rysy, jak gdyby ży· 
wej twarzy wlelkiego geniusza 
ludzkości, pod którego przewod 
n:ctwem dokonano p'erwsze j w 
świecie rewolucji S:Ocjallstycz· 
nej. Idee jego można porównać 
z dyn~mltem, który rozsadza 
podstawy starego ustroju kapi­
ta'.lstycznego l z cementem, 
umacn·ającym gmach nowego 
ustroju socjalistycznego. Przy 
chodzą tu do Lenina robotnicy, 
chtopi, przedstawk!ele inteligen 
cjl, przychodzą kob"ety, starusz 
kow'.e, młodziei i dzieci. Stojąc 
obok milczącej straiy boooro· 
wej, zrozumiałem głęboki sens 
słów M rw·ęk szeRO poety epoki 
radzieckiej, W'odzimierza Maja 
k:>wskiego: •. Lenin iy1, Lenin 
iyje, Len'n będzie łyl". 

Jących polecenia Watykanu. nie opuścłll salę. 
Oświadczenie to jest rów- w końcowej debacie Zgro- Wbrew glosom USA i W. Brytanii 

nież dowodem, że episkopat madzenia Narodów Zjednocz.o 
węglenkl n-ozum 'ał. Iż jego nych nad przyjęciem państwa 
dotychczasowa działalność by hrael do ONZ, delegat polski 
la skierowana przeciwko ml· Drohojowski poparł wniosek 

Za ma uzo 'eum, u podnóża mu 
rów krem'.owsk"ch, znajdują si~ 
groby znakom.tyc11 rewo.uc;.im 

40-lecre "z1eła La.nina specjalnej Kom'sji Politycz-
1 U l' , nej ZgromadzeU:a w sprawie 

przyjęcla Izraela do organ:­
MOSKWA (PAP). - 12 bm. 

upłynęło 40 lat od chwili uka­
zania się genialnej pracy Le­
nina „Material:.zm i empirio­
krytycyzm.". 

W związku z tym, TJrasa ra­
dziecka zam·eszcza liczne nr­
tykuły, w których podkręśla, 
że w pracy tej Lenin. rozwi·­
jając ideę Marksa i Engelsa. 
stworzył podstawy teoretyczne 
parti: nowego typu - part;! 
bolszewików. 

„Wielka, przeobraźaj:\o(la si­
ła idei leninowskich. rozwinie 
tych i !')osuniętych naprz6fl 
przez STALINA - pisze 
„Pr!',wda" - zostah potwier­
dzona przez samo życif', prze:t 
cały przebieg rozwo l·1 histo­
rycznego". 

zacji. 
Drohoj<>"wskl przemawiając 

bezpośrednio przed głosowa­
niem oświadczył, że Polska P·J 
wita przyjęc;e ,państwa Izra~l 
do ONZ w przekonaniu, że 
wzmocn: to sprawę pokoju 
światowego. Drohojowski o­
świadczył, że Polska ma na­
dzieję, iż rząd Izraela zagwa· 
rantuje wolny dostęp do 
miejsc świętych w Palestynie 
c-r.łonlrnm wszystk'ch wyznań, 
że rozwią:!e pozytywnie kwe­
st:ę paruset tysięcy arabsk~ch 
uchodźców i inne problemy 
sporne z sąsiadami arabskimi. 
new1ąaru .J~e współpracę z ele­
mentami arabskimi, które ~ta­
wiaJą opór siłom imperiali· 
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Daleko od Moskwy 
- Wyratowałeś nas z nieszczęścia, drogi towarzyszu. 

Serdeczne dzięki, nie zapomnimy tego nigdy w życiu 
- dziękował rybakowi Beridze. 

Aleksy z zainteresowaniem przyglądał się ludziom. 
Surowi i milczący, podobni byli w swoich ogromnych 
kożuchach do furmanów. Przy ognisku gospodarował 
ten, który wyprowadził inżynierów z burzy śnieżnej; był 
tu widocznie najstarszy. Zawinąwszy się w kożuch 
usiadł i sponad ognia spojrzał na Beridzego. Twarz nie-' 
znajomego w czerwonych błyskach ognia zdumiała Be­
ridzego i Aleksego męską pięknością. Spojrzenie ry­
baka było śmiałe, nos ostry i cienki, podbródek mocno 
zaokrąglony. Uśmiechał się szeroko, jakgdyby wszyscy 
siedzieli nie na mrozie, ale w ciepłym pokoju. 

- On zawsze wszystkich ratuje. Raz nawet został 
za to premiowany - powiedział ktoś z uśmiechem, a in­
ni roześmieli się. 

- Prawda, zdarzył mi się już raz taki wypadek. Przed· 
pięciu laty zdarzyło mi się znaleźć zimą na Adanie I 
d"Vróch zamarznietvch ludzi. Byli to buchalter i kasjer. 

Specjalna Komisja ONZ zbada syluac1ę stów. którzy iycie swe ztoży11 

prześladowanej przez połudn.-afrykańskicn f a~zy 3tó N ~~!:~~:~:~d!~::::~i:re;:~::~: 
ludności hinduskiej i murzyńskiej Nadzieja Krupska 1 Klara Zet· 

LAKE SUCCESS (PAP). - niowo-Afrykańsk!ej jako ja- 1 prześladuje ludność tubylczą k·n, Maksym Gorklj, L. Kal
1
-

Komisja Pol'. tycwa Zgroma- skrawe pogwałcenie Karty r~a . zupełnie jawnie. nin, A. żdanow, wielki human:· 
dzenia Narodów Zjednoczo- rodów Zjednoczonych. Przeciwko rezolucłi, zzleca· sta I nlł'Zmordowany bojownik 
nych uchwaliła rezolucję, za- Delegat polski zaznaczył, ie Jącej utworzenie ko:Olsji dla rewolucji Fe]ks Dz'eriyńskl, 
lecającą utworzen e specjal- podczas gdy inne państwa, u- zbadania sytm1cjl w Unii Po· któ:ego Imię stanowi symb-01 
nej komisji dla zbadania sy- prawiające dyskryminację ra- łuclniowo-.Mryka.ńr;lt!ej gloso- ! n!ero.,.crwa'.nej wifzl nowej Pol 
tuacji mniejszości hindusk'.ej wali m. in. przedstawiciele , ski z wielkim Związkiem Ra· 
w Unil Południowo-Afrykań- sową, starają się ją ukryć, Wielkiej Brybnil i Stanów · dziecklm. 
sklej i zwołanie konferencji z Un'a Południowo-Afrykai1ska Zjednoo7onycb. ----------
udz!alem przedstawicieli Pa· ..,. _______ _ 

~::;::i1ski~n:11n:;:~d;!:'t<; Umowa handlowa m ędzy CSR 1 Holand ą Sprawa Indonezji 
odroczona w ON.Ż w celu pokojowciro r«nw.ą.za- PRAGA (PAP). Jak donnd l wać będr.:e koprę, cynę, ka u-

nia problemu dyskrymin!'di czeska agencja prasowa er\ czuk, produkty ro'n!cze oraz ar NOWY JORK (PAP). -
lud.naści murzyńskiej w Polu- w Hadze podpisana została urno tykuly ho!endersk'ego przemysłu Zgromadzenie Generalne 43 
dniowej Afryce. ma handlowa między Czechos!o elektrotec~m-cznego i chemiano głosami przeciwko 6 przy 3 

W czasie debaty zabr11ł głos wacją I Ho!arnllł, która weszła farmaceutycznego. _ . . ' . 
delegat polski - dr Suchy, w życie w dniu IO maja 1949 Umowa powyższa p~zew ·duje w„trzymuJących Sl~, powzi ęło 
któr:v określił traktowanie I ro!:u. dla każdej ze stron obroty w . uchwałę w spraw!e odrocze-
Hindusów : ludności tubyl- Na pcdstawie zawartej urno- wysokości 86 m!tl.onów ł~ore- Inia dyskusji nad kwestią In-
czej przez rząd Unii Połud- wy Czechosłowacja otrzymy- nów holendersk'ch. donezji do następnej sesji. 

Wlokłem ich na plecach przez osiem kilometrów. Więc 
dali mi premię: nabrali podejrzenia, czy nie ja ich wy­
kończyłem. Póki rozpatrywali tę sprawę, dwa tygodnie 
przesiedziałem w areszcie. Przyjaciele jeszcze dotąd 
śmieją się ze mnie. 

Rybak opowiadał spokojnie, sam się śmiejąc z siebie. 
Aleksemu spodobał się jego głos w którym brzmiała 

jakaś miękkość połączona z niskim basowym tonem. 
,.Na pewno świetnie śpiewa" - pomyślał Aleksy. Beri­
dze, słuchając opowiadania rybaka, śmiał się tak, że 
broda jego wystająca z worka, aż podskakiwała. 

- Szczęście, że jeszcze żyliśmy, kiedy natrafiliście 
na nas, bo znów bylibyście premiowani, - powiedział. 

- Jednakże od tej pory cierpię na jakąś chorobę -
rybak cbejrzał wszystkich i wyraz twarzy je~o stał się 
surowy. - W czasie niepogody nie potrafię siedzieć 
w domu. Wciąż mi się wydaje, że ginie na Adunie czyjaś 
ludzka dusza. A przecież tn.~no, nie mając doświadcze­
nia, wydostać się stąd! I mnie zawsze przypada taki los, 
że prawie co rok natrafiam na kogoś! 

- I dzisiaj też, - mówili lu.cizie przy ognisku -
zaczął nadsłuchiwać: „Strzelają!" .. , My go pocieszamy, 
a on się gniewa: - „Ludzie giną, a my siedzimy bez­
czynnie!" I widocznie nie na próżno się niepokoił. 

Beridze, gdy tylko nieco odpoczął i wiócił do sił, roz­
począł ożywioną rozmowę z rybakami. Rybacy chętnie 
zwierzali sie ze swoich trosk. Połów w Dolnej Sazance 

był cały czas marny, mało ryb i za dużo wody. A obec­
nie jest ryb dużo. 

Oni, rybacy, idą na posiedzenie do powiatu, ale burza 
śnieżna zatrzymała ich i prawdopodobnie się spóźnią. 
Beridze, który lubił wszystko wykorzystać dla wiadome­
go celu, zaczął wypytywać, jak wielkie są wylewy Adunu 
w tych okolicach. Potem zaczął opowiadać o budowie 
rurociągu i o tym, że trasa została przeniesiona z jedne­
go brzegu na drugi. 

Aleksy rozgrzał się w worku i zdrzemnął przy gwarze 
głosów, które jeszcze słyszał na początku, a potem 
wszystko jak gdyby rozpłynęło się w ogarniającym go 
śnie. Nie wiedział. czy upłynęła godzina, czy tylko kilka 
chwil, kiedy obudził go okrzyk Beridzego. Aleksy po­
trafił spać przy największym hałasie, ale budził się na­
tychmiast gdy się do niego zwracano. 

- Spójrz, Aleksy, kto jest naszym wybawcą! - głoś­
no, w podnieceniu mówił Beridze, podnosząc się. -
P;z~cie~ to jest Karpow. Mój wsoólautor projektu prze­
ni_es1.ema tr~sy na lewy brzeg! Rozmawialiśmy, roZ?na­
~ia:1śI?y, B;Z sprawa się .wyjaśniła. Czułem z rozmowy, 
ze J.akiś dziwny rybak _siedzi przede mną. Budowniczy, 
a nie rybak! My, drogi towarzyszu, dużo dobrego sły­
szeliśmy o was, Załkind was szukał i wysłał nawet do 
was list. Powinniście, po prostu i~i:teście zobowiązani po­
wrócić na budowę. 

a. c. n. 
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Ewidencja. partqjna 
przeprowadzona du2ym na- pariyJnyUi, Jaka nastiwt wcJa zapobiernłe próbom pn.e- ,w której będą odnotowane 
kładem pracy wszystkich na.jbllł.szym omsie. ~ dostaw.nła alę do p~ lu- przez sekretarzy partyjnych, 

ogniw naszej Partii akcja &ea Dobne postawiona ewfden- chi, którzy nie •Ił rOdnl mia.na wszelkie przen:i!!Sienia z jed­
lenia szeregów partyjnych po cja pariyjna pozwoli w spo- PZPR-owca. nej organizacji _partyjnej do 
za wielkimi os:ągnięciami po- s6b sprawny przeprowadzić Należy podkreślić że spra- drugiej. Ułatwi \O w znacz. 
litycznymi i ideologicznymi wymianę · legitymacji, pozwoli wa ewidencji u~lędniona nym stopniu władzom organ:i­
miala wielkie Zil'Ulczen::e dla wręazyć lePiyma.cje wszyst- została w tak doniosłym doku zacji partyjnych i członkom 
stwo.~enia właściwych dla kim uciwłwym, ofiarnym ło- mem~ie, jak:m jest legityma- tych organiza<:ji ścisłe prze­
Partii nowego typu form pra warzyszom. cja PZPR-owca. Istnieć w strzeganie obowiązków ewi-
cy •organizac;)'":nej. Jednym z Dobrze postawiona ewlden- niej będzie specjalna rubryka, dencyjnych. L K. 
ważnych zadań było zorgani-

~w~:~~j::f ~~~~-~~~ Nasi delenaci na Konnres Zw1·ązków Zawodowych liczboWY, socjalny i organiza- f.; 6 
cyjny inaszej Partii. Ob.Marta Martyniak z VI-go Oddziału Zw.Zawodowych Zad&nie to spełnlła akcja 
rejestracyjna. - Tak, to ja je;;tem del~at rad Kongresu, będzie sprawa mógł leczyć się, aby matki mo 

Na ostatnim plenum KC ką z VI-go oddZJ.ału Związ- wc;1asów pracowniczych. Je- gły jechać na wczasy razem 
PZPR stw:erdwno że kwestio ków na Kongres Zw!ązków stem pewna, że opracujemy ze swymi dziećmi. 
n.ariusze wypełni{o 1 milion Za~dowych - móWi ob. Mar dokładnie metody rozszerze- Jestem przekonana, że wie-
359 tysięcy członków Partii, tym.a~, podnosząc głowę z 111.ad nia i spopularyzowania akcji le jeszcze innych spraw znaj­
tj. 95 proc. figurujących po- rozlozonych na stole papie- m:zasów wypoczynkowy.eh, dzie swój oddźwięk podczas 
przedmo w ewidencji PPR :, rów. A chociaż głos jej jest zu leczniczych i rodzinnych. Na- obrad Kongresu i że po tych 
PPS członków. pełnie spokojny, nie trudno szym dążeniem jest, aby każ- obradach Związk! Zawodowe 

Str. I 

TC -t 
Upowszechmame„. obsKuraatvzmu . 

„Tygodnik Powuechn~" w dość oryginal~~„.•pos6b uc::cil 
„Tydsień Oświaty", usilłijqc dokonać „rewu;7i proce&u .~ 
lileuua. Jak wynika :11 arcykulu, wydrukowanego pr:iez nie,a­
kiego }ana Drukarza p.t. „Chrześcijani:ii:m wobec historii" -
Wielcy kretyni Swiętej lnkwiiycji wydali właściwie „slwsny" 
wyrok na wielkiego uaonego, a Golileuu jese sam sobie wi­
nien, bo nie potrafił nad wiek (Odrodzenia) niedorozwiniętym. 
sędsiom duchownym przedstawić „nie%bitych" dOtVodów na obrót 
si em.i. 
Poniewaś akcja upowszechniania oświaty me ogranicza się do 

„tygodnia", naleśy liczyć się s tym, ii: „Tygodnik Pows:echnr" 
nie poprzestanie na jednym Drukar:u. Być może( skolei jaki.i 

~ Chry:onom Tapicer albo S:ymon Bron:ownik, posiłkując aię 
dla odmiany Chesterfieldem, uiasadni, ii ojcowie Jesuici $1LYll· 

aajqc w połowie XVIII wieku teorię Kopernika - nie dmooli 
pr%ez to bynajmniej dowodów swego obskurantyzmu, bo całkiem 
lo!(icmie przecież argumentowali, iż „gdrby się siemia kręciła, 
to s powodu obrotu ziemi tak prędkiego, ~usieliby wszyscy ludsie 

Akcja wypełnienia kwestio odczuć w nim nutkę zadowo- dy robotn!k, każdy pracownik rozwiną intensywną pracę, a-
n.ariuszy do której wcią- lenia i pewnej dumy. Prze- umysłowy wykorzystał przy- by jeszcze owocniej działać E. Tam. 

gnięta został~ cała part:.a, mia cież . ~ybór ten . n:usiał b!ć sługujące mu wczasy, ałł-y dla dobra mas pracujących. -------------------------·· 

.zawrót głowy cierpieć". 

ła w:.elki WP}yw na uspraw- ~em zauf~ma 1 uznarua, ---------------------------------------------------

nienie pracy naszych organi- ]~cieszy .Enę ob. Marty- Zagadn ·1en·1a h·1g·1e ny ., bezp·1eczen' st wa pracy zacyj partyjnych. Pozwoliła niak na tereme swej pracy. 
ona WYPOwiedz.ieć walkę nie- Tak jest w rzeczywistości. 
porząd}tom, nieścisłościom i - Pracowałam 20 lat w fa- C d • ł • • • • d kł d h d W · ł wszelk!m objawom niedbal- bryce jako przewijaczka, o z z1a ano JUZ - a co Jeszcze me omaga w za a ac awn. e1g a 
stwa w dziedzinie tak ważnej, znam' więc i rozumiem wszy- Budowa zakładów przemyslo- mum wygody w swo;m zakla -' i ~źni~. Niestety, sprawa ta n1e nak sprawa czysz~rni. Ponłe-
jaką jest dokumentacja par- stlće spraWY z jakimi zwra- wych w ustroju kapitaliatycz- dzie pracy, mll6i korzystać z została jeszcze calkowide roz· waż brak dla niej odpowi~dnie 
tyjna. Akcja ta pozwoliła u- cają się do 'mnie robotnicy. nym miała na wzgl~zie wyłącz wszelkich ud<>godnień, uła twia· wiązana, bowiem szatnia i lai· go pomieszczenia, zna jduje się 
jawni ć pozostałości socjal- Wiem też, w ja.ki sposób moi- n'e zysk przedsiębiorcy. Zagad- jących jego wysiłek twórczy. nia mieszC2ą s '.~ w je<h~j sa '.i, ona w przybudówce, otwartej 
demokratycznego pojmowania na usunąć różne trudności i nienia hig ieny i bezpiecień· W ten sposób również ujęto skutkiem czego ubrania robotni całkowicie od strony podwórza. 
obowiązków organizacyjnych, rozwikłać kłopoty moich daw stwa pracy stały na szarym koń tę spraw~ w układach Welgta ków nasi,kają wilgoc ią 1 parą. Podczas czy.szC2en'a odlewów 
zarówno pogzc:zególnych og- nych towarzyszek pracy - cu. l(apitalista chciał przy jak już w 1945 r. Rada Zakładowa planuje rozbu- powstają dokoła tumany kurzu 
niw part)'ljnych, jak i poszcze zdradza ob. Martyniak „se- najmn'ejazym nakładzie k0&z- Dziś, po upływ'.e prawie 4 dowę tej cz~ci budynku fabry- tak, że robot.nicy, zatrudnieni 
gólnych czlonków Part::! i zmo kret" swego powodzen'.a w tów, uzyskać jak .największy do ~t. można już w z.akia-dach c:.znego, aby szatn'.ę umieścić ł1a n.a podwórzu, muszą przerywać 
bili.zować Partię do ich prze- pracy. Już w PZPB Nr 9 oce- c'tlód. Działo s i ę to oc~ywiście d. Weigfa ułożyć · bilans dotych górze. swą pracę. Należy więc koniecz 
zwyciężenia. Nieodpowiednie niono jej wyrobienie społecz- z krzywdą robotnika, uważ.ane- czas-owycn osiągnięć w dziedzi Referat Higieny I Bezipieczeń nie pomyśleć o wybudowaniu 
pojmowanie dyscypliny partyj ne i zdolności organizacyjne. go przez możnych ćwczesnego nie ht!f.eny i bezpieczeństwa stwa Pracy, Rada Zakładow.1 i specjalnego uimkniętego po­
nej, które znalazło wyraz "". W 1948 r. została przewodm- świata za maszynę roboczą, nie pracy 1 zastanowi ć się, co jesz Orgamzacja Partyjna „Weigla" mieszczen'a d'.a czyszczarni. li­
n:eśc ' słej niejednokr~tnie eWl czącą Komisji Kobiecej, a od potrzebującą żadnych udogod- cze pozostało pod tym wz.glę- dużo już zdziałały w celu po- kwidując tym samym najwięk· 
dencji członków, w figurowa- kilku miesięcy awansowała nień w pracy. dem do z.robienia. lepszent.a tu warunków prn<.:y, szą ,.bolączkę" zakładów. 
niu tzw. „martwych dusz" w na stanowisko referentki so- Typowym przyk1adem taktej, Przeprowadzono n!etbędne re w'.ele jeszcze pozostaje do zro-- . . • 
rejestracjach ewidencyjnych cjalnej wydziaht kobiecego obliczonej tylko na zysk wlaści monty budynkćw, odnowiono hienia. Wszystkie oddziały pro- Mamy. nadzie!ę, ze , oowy re 
- wszystko to należy trakto- przy VI oddziale Związków clela fa~ryk :, były zakłady me- sak produkcyjne. W warsz ta. dukcy jne powinny posiadać ~pa ferent h~g!eny ł bezpieczenstwa 
wać jako objawy nieuświado- Zawodowych. Oczywi$cie, 0 - ta '. urgiczne Weigla. Na malej Łach mechan'cznych zakłada się raty wyciągowe, dzięki którym pr~cy rue będz. e szczędził sta· 
mienia sobie pr:zez niektóre or bowiązki jej znaczn:e WZt'OSly. przestrzeni skupiono tu licz.ne obecnie nową podłogę. W dzle- nastąp;!aby znaczna poprawa ran. aby pole))Szyć war~ki pra 
gahlzacje partyjne ważnośc: Teraz ma pod swą opieką zabudo~n'41 fabryczne tak. że d.zinie bezpieczeństwa pracy - warunków zdrowotnych. Dotyci1 cy robot~lk?w .„Wentigta \„~pr~­
prowadzenia dokładnej, ope- wszystkie kobiety, zatrudnia- na podwórzu, które jest skła· zaopatrzono ~zystk!e maszyny czas ~astosowano wenty :ację wą. tą zajmie !llę ewąvl""wie 
ratywnej ewidencji i doku- ne w PZPB Nr 1• PZPB Nr 7 dem koksu 1 żelastwa, trudno w urządzenta ochronne, umiesz wyciągową w odlewni. okazuje takze Centralny Zarząd Prz~my 
mentacji partyjnej. Toteż ~el i PZPB Nr 14· Przychodzą tu znaleźć wolne miejsce. Budynki czono wszędzie nap'.sy ostrze· się jednak, że działa ona nie- siu Metalowego. kim osiągnięciem pracy reJe- z; najróźmejszymi sprawami: ,.,i.._, d 
stracyjnej jest doprowadzen:e ·czaśem jest to jakaś niespra- nie remontowane w vvpvwie - .gawcze. W trosce o sta.n zdro· właściwie, wchłaniając tylko 50 Trzeba podkreśltć, że robotni 
do świadomości członków Par w!edliwość w wypłacie, w 0 _ nim czasie, wymagają teraz łlotny pra<X>wników - 25 robot procent kurzu. Niemniej waż.na cy Welgta w pełni na to zaslu 
tii znaczenia prawidłowej e- bliczeniu bazy produkcyjne~. stawicz,nej naprawy. Park ma· ników otrzymało maseczki pylo jest sprawa zainstalowania cen gują . Pracują bowiem bardzo 
widencji; doprowadzenie do trudności przy otrzymaniu ur UY11<>WY przestarzały. Nie byk> chłonne. a robotnik oczyszczają tralnego ogrzewania. Dotych- wydajnie. Dla uczczeota Sw.ięta 
!eh świado:moOO!.. że prawidło- lopu, czasem jakieś nieporo- oczyw'śc!e szatni ~ni urz11dzef! cy od1ewy za pomocą pyłu i cz.as bowiem jedynym środkiem Majowego wykonali w „ rb. 
wa ewidencja jest ważnym e- zumie:me z majstrem lub kie-- sanitarnych. sprężonego powietrza, pracują ogrzewanLa Si!! kosze koks:>we swój plan 4 "m'esięcz,ny już w 
lementem sprawnej i politycz rownikiem. w każdym WY· Ustrój Demokr&ejl Ludowej cy więc w łrudnych warunkach, i p!e<-yk:, skonstruowane przez d .. . lS k 1 fol PJ.aii ' 'toć y 
nie słusznej pracy wszystkich padku ob. Martyn::ak stara stawia z.agadnienie htgieny · i otrzymał specjalny skafander, robotn i kćw. Skutkiem tego sale mu. we. a. · -: zn 
ogniw naszej Partii. się. zgłębić sprawę, sama inter bezpieczeństwa pracy ne równ: zaopatrzony w aparat do w!ta· produkcyjne są pełne czadu i ukonczą 15 listopada. Wyu;zy 

Jakie płyną stąd wnioski? weniuje, dochodzi prawdy i z iag-adnien.!ami produkcyjny- czan1a świeżego powietna. niezdrO'Wych wyziewów_ poziom higieny i bezpieczeń· 
u :ileży wyciągnąć nauki z sprawiedliwości. mi. Robotnik musi mieć maksi- Zakłady irosiadają już szatnię Najbardziej pa'ącą jet;t jed- stwa pracy umożPwi im uzyska 
Rdotychc-zasowych doświad P·óc? tego do niej nRleży N lf. nie jeszcze l~zych wyni!{lW. czeń i błt:<Jów. Należy zdać so k<m.trola op!E'k!. nad matką 1 OSI 0P8•PODd8DCf #O/bPflCZDf Ofszg Organizacja partyjna, Rfa<la :z.s 

bie sprawę, że .mi!JlO Vfielkie- dzi·~ckiem, ispnwd-zanh~. czy w Nowe z'·ro' dlo oszczędn' os'c1· kladowa I kierownictwo fabryk\ go przełomu w drledzin!e u- żłobkach i przedszkolach fa-
porządkowania ewidencji spo bryc-:z;nych v.rszyst.lto jest, !ak powinny stale o tym pamiętać 
tykamy jeszcze gdzieniegdzie t b Odpadki wulkanizowane u- nalazkowi b""'ziemy mogli l'!a dnej odpowiedzi. A przecież · b' ć ·1 · aby •a'~ga . porze a. '<"' ::za 1ega usi.me, , '" 
objawy niedbalstwa lub me- N' d-' ... _ łnl znano powszechnie za niena- oszczędzić 7.360.000 z.ł. Wys.ta- pomysł nasz. ze wszechmiar kl dó W . t „ k 1 ścisłości . Tam, gdzie one jesz- ic :c..iwnego, = wype a- liśmy w tej spraw!e pismo do 1.aSługuje na uwagę. za a w " eig a uzys a a 
cze istnieją, w!nny być jak jąc sumiennie swe obowią.zk!. dające się do jakiejkolwiek Zjednoczenia Przemysłu Gu- E. Białeekł możllwie naj'.epsze warunki 
najszybciej usunięte. Najważ- i b~ąc dla swych interesan- przeróbki. Nawet Państwowa mowego, lecz - niestety, do- korespondent fabrycznv pracy. 
ru·ei'szą zaś rzeczą i'est uświa- tek nie suchą „urzędniczką", Centrala Odpadków zrezygno- t h . t aliś . Gł " W W G 6 ale serd czn · k nk i ·a" yc czas me o rzym my za- „ osu z . . . nr domienie każdego członka par e I\ opie u ą J "' wała z naszej oferty odebr:i-

H. Sam. 

U: 0 jego obowiązku czuwa- by matką, z.dobyła .sobie sym ni.a foh od nas. A tymczasem 
nia nad prawidłowym wciąg- patlę ~ uznanie kobiet ze okazało się, że nie są one wca Wzmacn1'amy so1'usz robotn1"czo-chłopski nięciem go do rejestru orga- wszystkich trzech fabryk. le bezużyteczne. 
llizacji, w której pracuje lub Ob. Martyniak jest ~.iewna, Jak do tego doszliśmy? l(onieczność z.ac i eśn'ania soju bez uciekania się do „pomocy" 
wykreślenia z niej, gdy się że na Kongresie Związków Za Rozpatrując pod kątem wi- szu między wsi11 i miastem zo- bogaczy wiejskich. przenos! do innej. Dbało~ć o 
prawidłową ewidencję nie mo wodowych uzyska wiele cen- dzenia realizacji planu· 0S2czę stała dobrze pojęta prrez robot Nas·ui grupa n!e poprzestała 
że być jedynie sprawą- sekre- nych wytycznych do dalszej dnościowego wszystkie nasze nlków PZPB w Rudzie Pabia· jednak n.a samych tylko napra­
tarza organizacji partyjnej lub pracy. Tow. Martyniak szcze- możliwośc'.., zatrzymaliśmy się n'cki-ej. Postanowił! oni przyjść wach. Wieczorem, w świetlicy , 
odpowiedniego wydziału, jest gólnie „leży na sercu" zagad- specjalnie nad sprawą tych z pomocą ośrodkowi odbył s'ę wieczór artystyczny, 
ona ważną sprawą, o którą r>o maszyno-- poprzedzony iserdecz.nymi prze· 
winien dbać kamy członek rtklnle opieki nad matką f „nieużytków''. Czynil~my roz wemu gminy l<:rus-zew. W tym mówienU!mi przedstawicie!i chlo 
partti. Młeckłem. Trzeba jaszcze bar maite próby, które w końcu celu wy jechała do wsi dórk'. pów i robotników. 
,,,. Niedopuszczalne są wypad- dziej rozbudować sieć tłoh- dały pcr!ądaoe wyn.iki. Miano Małe i Górki Duże grupa towa Po pewnym czas'e, do fabr.yki 
..;, by członek danej organiza ków i przeds~oli tak, aby wic!e, tow. Szczepański wspól rzyszy z warsztatu mech.anicz naszej· przybyła dełegacU. chlo-cji partyjnej, przenosząc się ,-
na inny teren pracy nie zako- znal.a.zły w nich miej~e wszy- nie z dyr. Popielskim oraz nego w celu wyremontowania pćw w celu zaznajomienia się z 

nia. a nast~p.n i e wzięll udział w 
akademii. 

Na następną n' edzle~ę znów 
wy jechała do wsi nasza ekipa 
remontow,a i dokonała wielu ko 
niecznych napraw. Przy pożeg· 
naniu cala niemal wieś wyraziła 
życzen·e odwiedzenia naszych 
zakładów. 

Chętnie przyjmiemy tek mI­
łych gości. 

L. Bogm 
korespondent fabryczny ,,Głosu'' 
PZPB w Rudzie Pahia.ni'ckiej 

munikował 0 tym, lub nie u- stkie dz!eci kobiet pracują- majatrami - Pończyńskim i mało J średniorolnym cnłopom naszą pracą. ~wiedzlll oni żło­
r.godnił tego ze swoim bezpo- cych. Trzeba zakładać w szyb Wasyliewem zestawili rece'!)- sprzętu i narzędzi ro!n;czych. bek, świeU!cę 1 imle urządze· 
średni.m kierownictwem par- kim tern. pie stacje opieki le- tę, według której ze 110 ton Po całodzien~1· pracy napra· -------------------------
tyjnym, by fakt ten nie był '"' z b I . PZPB - w N 22 natychmiast odnotowany w ze karskiej, aby można było sta- odpadków motna wyproduko- w1ono kilkanaście maszyn roe- O OW ązanra I r 
szycie ewidencyjnym. le czuwać nad stanem zdro- wać czterdz!.eści tysięcy gu- niczych, jak siewn'kl. dolowli!• Na cześć II Koogl'e6u Zwląz · Prządka, przodownica pracy, 

Natychmiast zaś po przyby wotnym matki i dziecka. In- mowych wycieraczek. kl, knn~czki itd., co umoLJ!wilo 
- ,,.. L kćw Zawodowych wszyscy pra tow. Grzelło, wraz ze swym ze ciu 111a nowe miejsce pra- nym ważnym zagadnieniem, Po dokładym skalkulowaniu chtnnnm wsi Górki Male uiora 

C 1 · zak "- • o -.;r- cown'cy umysłowi naszych za- spoi-em zobowląza.łia się zmnleJ Y na ezy omun=owac które stan:e się tematem ob- okazało się, ł.e dzięki temu wy n:e J obsianie swych gruntćw 
swej przynależnokl do partu kładów samorzutnie postanowili szyć znacznie '. !ość odpadklw. 
sekret arzoW: danej organiza- z ł p z p B· N 8 przyłączyć się do wepólzawod- Młodzież zakładów równlet 
Cil., tak, by mógł się zaintere- a o g a . r nidwa nrzedkonore50wego. Ra nie pozostaU. w ty!e. Młodzi pra sować otrzymaniem dokumen ł' .... s-
tacji nowoprzybyłego członk!i. da Zakładowa wraz z dyrekcją cownicy zobowiązali się wykoń 
Partii. ?OZWija WSpÓłzawodniCtWO t:'?aCy zo.bo:'iązaly się zorganizować czyć do 1-go czer:vca bo'.ako 
C'li~:i=~ł ~nia 'l!~ Jednym ze zobowiąza.fl ze.łog;i dwóch oddziałach 20 zespołów, ków zespołów de.ją doskonałe wy drug: kul'8 d·la ana1fa.betów, obli S1>0rtowe, a n.astępn1e zorganizo 
kumentacji pa.rtyJneJ oraz PZPB Nr 8 dla uczczenia. święta (8rednio po 7 osób w zespole). niki _ podnoszą. jakość wypro. czony na 25 uczestników, oraz wać sekc1ę sia•tkówk1, bokser­
wa.inoścl. przestrrega.nia do- 1 Maje. było opracowanie aposo· W innych oddziałach wydatnie dukowa.nych towarów i wybitnie k~r6 dokształcający ~la 30 osób. ską I pong-pongową. 
~denc~ 'JnQl{łomcii.e bów rozwinięcia współzawod- zwiębzyliśmy ilość zespołów. zmniejszajt- ilość opuszczonych Postanowiono też pozyskać Nasz Komitet do wspólpracf 
Ich pracy ":ira!tza!.J::f d:. nictwll. wśród ealej r.a.łogi i wr Ogólna ilość rorge.nizowanych godzin pracy. Obecnie opraeowu dla wspólzawodni:twa strat po ze wsią zobowiązał ~!~ new:,. 
llt>mO'i{) w nakreśleniu zadań ~nizowanie uspołów u oddzin na ezeU 1 Maja zespołów wyno iemy specjalny kalend&ra tych żarną tak, by ilość współzawod zać dodatkowo lącznosć ze wslł 
każdemu członkowi PB;rlil. w łach nie objętych jeszcze wsp61 ąi 67. Obecnie wite w całych za zebrd, me.jf.CY ugruntować sy· niczących w naszych zakładach Plecką Dąbrow4, w powiecie 
konZdtrolli ichbłwYkonarua. .& zawodnictwem. Zobowif.Z&nie kładach istnieje 180 zespołów, eteme.t.yeznoa w ich odbywaniu. wyneeiła 50 procent wszystkic'.1 kułl!()wsktm. an e so e spra-wy m wa„- . . 
llOŚcł prawidłowej ewidencji swe wykonaliłmy. do których należy 38,7 procent F. Andrzejewska. zatrudnionych. I. Janlcld 
I usilne prace nad jej ostatecz Wciągnęliśmy do wsp6łzawod w11zptkieh zatrudnionych. · Korespondent fabryczny K!erownik przędza!nl, ob. Am k<>respondent fabryczny „Gl-OSu'' 
Dym, • pełnym ~porządkow~- nictwe. wyko:&cze.lnię i farbiar- Urq.dzane u nas sy1tematyc1 Głosu" • J>'Zl>U Nr 8 broziak, zobowiązał się pod- VZPB 5 W. Nr 22 
niem ma. sze:egolne znacun1e . . ... nl-~ć ed 1 nroo.. --nrzed wymiana l~t.Jmae.il ni~ tworzao ~ ,.. tveh t..i zebrania maJBtrów i kierowm a. Wll'DN o „ 



Str. 4 

Na progu nowego życia 

Zadania maturzystów roku 
Matura.. &owo to słyszy Bill dZiA w Wielu stkołacll Ate 

dńich. 
BOją się ma.tury zazwycza.j ci, którzy nie uczyli się w c1ą 

gu roln, a którzy dopiero w kwietniu po parka.eh i skwe­
rach rozpoczęli gwałtowne „w kuwa.nie się''. Obojętnie o. m:i.. 
turze mówią ci, którzy nie docenia.ją jej znaczenia, którzy 
za.twycza.j życia. nie traktUJł powa.żnie, a dla których ma.tu. 
ra rozumie sif' jako jedynie coś co kończy naukę w szkole 
lredhiej. Z entnzja.zmem o ma.turze mówią ci wszyscy, którzy 
uczyli się systematycznie i z zapałem, którzy swój obowiązek 
uczenia. się rozumieli, ja.ko wa.i nfł i odpowiedzialną funkcjt 
społecznt, którzy ba.rclto często maturę otrzyn1'Jit włałttie dzię 
ki nowemu ustrojowi, dzięki udostępnieniu szkolnictwa. Arednie­
ro najszerszym rzeszom młodzieży, 

Jest to przewa.tnie młodZież robotnicza i chłopsltll, ci, któ. 
rzy w okresie przedwojennym bardzo aęsto o ma.turze mogli 
jedynie ma.rzy~. są to w znacznej 1 części członkowie naszej or. 
ganizacji - przodownicy w nauce - ZMP-owcy. 

D. la nich matura - to rado- Maturityści, idą.cy na wydzia 
sny, ale 2!'.&razetn wielki ły lekarskie, wiedzie~ muszą, zl! 

dzieli. Dla nich matura, fo -0. nn nowe kadry lekarzy pol~kid1 
lITes, w którym za8tanowi4 ~ię czekają. nasze wsie, rniasteez. 
poważ.nie nad dalszym swym kl\ i miasta, ze oni włdnie, zna 

tyciem i prac,. Bo r; maturą. te ją,cy :tańiedhania w dziedzinie 
sprawy wiitżą. się nierozerw1U- zdrowotności w Polsce, winni 
:nie. Lyć niestrddzonytni bojownika.-

Bardzo wielu dzisiejszych ma mi o zdrowego fizycznie pol. 
ttlrzystów - to ludzie, którzy skiego czł()wieka pracy. Matu­
tworzye będą. kadry nowej ludo rzysta · medyk za kBka miesię 
wej inteligencji polskiej, z lu. cy musi zmienić fałszywe poję 
dem nierozłą.cznie związanej i cie funkcji lekArza jako jedy 
dla ludu pracują.eej. Bardzo wie nie rentownego „wolnego zawo. 
lu dzisiejszych maturzystów - du'', połl}ezonegil z posiadanient 
to ci, któr:ty za kilka miesircy prywatnego gabinetu na głów­
w znaeznt1j c:tęiici pójdą. na wyż nej ulicy wielkiego miasta. Lud 
l!ze uczelnie, stoją.ce dla nich polski nie chce t&kich lekarzy, 
otworem. Zmieniamy skład soc- którzy oceniaję. pacjenta we­
jalriy :m1odzieży, studiującej na dług ilości pieniędzy; płaconycb 
uniwersytetach, politechni- mu za wizytę. 
kach, czy innego rodzaju szko. Koledzy • matbrzyści, którym 
łach wyższych. Coraz więcej marzy się politechnika, " wie­
tam młodzieży robotniczej i dzieć muszą, że widnie dzięki 
chłopskiej, cpraz więcej tych, połączonym wysiłkom polskiego 
którzy' przebojem, ezaRem przy inżyniera, technik& i rebotnika 
wielkim nakładzie wysiłku i pra l1źwiga się 1 z ruill Warszawa, 
cy otfZYltll.ljł w ma.jowe dni płoną piece hutni<:Z(l .i dymią fa 
riaturalne ~wiadeetwo dojruło brykL 
fci_ Inżynier w Polsce Ludow~j 

Krajowi naszemu potrzebni! rrzestał być płatnym najemm-
11ą.. dziesiątki tysięcy ludzi z kiem obcego czy rodzimego ka 
wyższym wykształceniem. Po- pita1isty. W unarodowionym 
trzeba. lckariy, inżyt1i(lrów, a. przemyśle m,oze dzi6 rozwbą.ć 
gtonamów, prawników, pedn- bwe siły i zdolnodci w interesie 
gog6w. Maturzyści nie mają po całego narodu. 
trzeby obawia~ się dzili „prze Na. tysiące agronomów czeka. 
rostu intelig6ncji' ', nie musżą. polskie rolnictwo, na niezliczo. 
odcżuwać lęku, :iJe po otrzyma- IUJ szeregi wyehowawc6w i peda 
niu dypliomu nie znajdą pracy gogów oczekują budują.ce się 
w swoim za.wodzie_ Nasza rozra szybko szkoły i rosnęce rado~­
stają.ca się i kroczą.ca w szyb. nje :m1ode pokolenie Polski. 
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Jesteśmy w lokalu Dzie!n·cy 
Staromiejskiej ZMP. Dochodzi 
godzina 18-ta. Uczestnicy kur. 
szkoleniowego aktywu Due~n:„ 

cy zaczyooją się schOdzić. Są to 
przeważnle przewooniczący kół 

fabrycz,nych i członkowie ur 
rządów kół. 

K'erownik kursu kol. Sie!kow 
ski informuje nas, że jest to ko 
lejne piąte semin.artum z W)kła 
du ,,Dekleracja ide<>wo-.,>rogra· 
mowa ZMP". Pooobne semina­
r!a - mówi nam kol. Sie'.kow· 
skt - stanowią na naszym kur 
sie podstawę 6zkote.nia. Kll'żdy 

z uczestników może &ię wypo-

kim marszu do socjalizmń Oj- Awiadomol'i6 tego wszystkiego n;e 
czyzna potrzebuje ludzi nauki, nakłada. na maturzystów obo­
potrzebuje twórców nowego, wiązek Wybrania sobie zawodu 
kulturalnego i technicznego do- ~uż dziA. Wyboru takiego zawo 
robku narodu. du, kt:5ry szedłby równolegle za 

uczyć. 

Punktualnie 
wchodzą na 

o godz. 18-teJ 
salę prowadzący 

Maturzyści winni o tym pa.. równo z ich zamiłowaniem jak 
tr.iętać. Pamięta~, winni, ze wy i że zdolno8ciami. 
bór zawodu, Ze decyzja takiego Na nasze wyżtze uczelnie 
ezy innego kierunku studiów, pójść powinni najlepsi. Pójdą minarium. Padają krótkie, dob't 
to niezwykłej wagi po!!tanowie ci, którzy nie będą. marnotraw ne sformułowania w zagajeniu 
nie. ca.mi wysiiku polskiego robotni- kol. Chabelsklego. Na.stępu~ 

Odpow,.edzi· Reda'-ci·,· dyskusja. na podstawie kt~rej K moż.na się zor!entować, że u· 

zdaniem słaby i dlatego nie mo czestn·icy kursu gruntownie 
żerny go zamie~cić. Sądzimy, że przerabiają materiał. Wynika to 
było by słuszne, gdybydcie pr6 wyraźnie z rzeczowych wypo-

Kol. Stanisła:w Sionkaw11ki, 
Kozi& Wola: Waśzą. korespon. 
dencję zamieścimy w jednym z 
najbliższych numerów. Prosimy 
e nadsyłanie dalszych materia­
ł6w. 

Kol. B. :P.; Wasz wiersz pt. 
„Czerwony Maj'' jest naszym 

b?wali pisa~ prozę. - ~po~iil~a wiedz: kol. Kaźmierczakówny, 
me, nowelę lub reportaz z zye1a • , 
codziennego swojego Arodowis- Kaczmarkowny, kol. Gornu.aka, 
ka. Prosimy,..,,, dalszym ciągu Wawrzosa i innych. Poszczegól 
utrzymywać ~ nami kontakt. ni mówcy sta>rają się wyciągać 

Dlaczego nie pracuie kolo ZMP 
przy wykończalni PZPB Nr 1 ~ 

i\Olo !'czy 30 członków, kt6- Jak aoiąd kol. G~zel nie zdC> Kolo przy wykończalni posia 
rzy niewątpliwie chętni są do ł~I zorgani~?wać nawet .rebr~- da również dobry-eh aktyw:stów. 
p aey- a 'uicy jnej. Mimo to ni.a kola .. Cóz to ozn_acza t jak. e Je.st takim kol. Hofman, winien 

r .org n . . stąd nalezy wysnuc wnioski? nim być„. kol. MHczarski, ab-
kolo me pracuje. A przeciez Przede W\szysfkłm trzeba, żeb}' so'.went wczasokursów ZMP. 
ódipow'edn!e waru.riki f6tnieją: kol. Grezel i inni ćzlonkow:e Po to organiui<:j.a wysiała 
jak świeUica, bib'.ioteka . - koło Zarządu zastanowili się nad kol M'lcza,rskdego na wczaso­
prenumeruje prasę młodzieto- tym, czy spełniają obowiązek kursy, żeby po powrocle bar-
wę. A jednak? . ZMP-owca. Traeba, żeby kole· dziej aktywnie pracował na 

Ptzyczyne jest prosfa: btak dzy z Zarządu zeibraE się ! Uc~ kole. A tymczasem kot Mih:zar 
właściwego kierowanla pracą ciwie, po ZMP-owsku, z·rew1do ski o tym zapomniał_ Musi.cle, 
koła ze strony Zanądu. Prze- wa)i swój stosu.nek d-0 org~ni- ko'ego M'lczarski, dobrze zasta 
wodn:czący koła kol. Greze.I, zacji, przyznali Ilię do swych nowić Ilię nad tym. 
łiie potrafił zanalizować dotyOh bfędćw ' znaleźli środki napra· Jeżeli koledzy z kola. czyta­
czas przyczyn, powodujący~1, wienia syfua<:ji w kole. Trv~ba, jąc ten artykuł przemyślą spra 
ze koło ogamięte jest „snem", żeby Zarząd kola porozmawiał wę i potrafi, wyciągnąć prak· 
Nie potrafił uświadomić sob e, z członkami, a przede wszyst· tyczne wni<>8kl, to n:e wątpi. 
że na ZMP-owskie koło patrzy kim z aktywistami kola, a na- my, że w najbliższym okresie 
mloo1!ież pracująca w fabryce, stępn'e zwołał zebranie wszyst• czasu będziemy mogli napisać, 
te właśnie ZMP-owcy winn'. kich czlonków, ni któtym na'e że kolo przy wyltończa~ni pra· 
•1ć przykłiuł- M-~ ntlo ł.y wytknąć u!erobów i letriu- cułe .-... rlnhr:r.~ nraC'!ljel 
~ydL chów w oraoy or2aniac:Y.ioel. - .t -

Nr 1311 

ZMP-owski bilans 
Oslqgn1ęcia organiza~ji wojew6dzklei 

Książki i Prasy" 
w 

uczą się także prowadzić św.e 
tlicę, zakładać zespoły samo­
ksztakeniowe. Słuchacze l<ursu 
dużo śpiewają, ale nie tylko na 
kursie, przekazują swą naukę 
i wyuczQTle p'ooenki w teren, 
do kół, w Htrych pracują. To 
są ich zaję<:la praktyczne - na 
ich podstawie ocenia się stosu 
nek do pracy i nauk!. 

Wychodzimy przy dźwiękach 
pieśni „My. ZMP-owców llzko­
la" - me'odia brzmi dźwięcz­
n'e i rytmicznie. 

Rze<:zywiścte, kurs szkolenia 
ideologicz~go, to szkoła, która 
łączy toortę z tyciem. 

(-) czyk 

„Tygoelniu 

Zakończył się „Tydzień", 
n'e zakończy!ia się nasza p•Aa 
nad upowszechnieniem ksią 
i gazety wśrćd młodzieży mia 
i ws:. W ciągu ,,Tygodnia" 
mało osiągnęliśmy, ale te 051 

nięcia stanowią przede wsz\ 
kim dowód, jak bardzo n-i. 
młodz'eż pragnie książki i 
~ety, jak bardzo potrzebna ; 
jest Msza akcja \}Świat-0 
Pracę w tym kierunku bęjzJ 
~ prowadzić dalej, stale I ~ 
stematycznie. 

J. K;elan 
K;er. Wydz. Ośw. • Sz~ 

Zarz, Wojew_ ZMP w Ł~il: 

Czy widziałeś iuż „Młodq Owa rd ie"1 
Walka młodzieży komsomolskiej z niemieckim naJe!cU. 

cą - oto treść wystawianej w Teatrze Wojska Polskiego 
sztuki A. Fadiejewa. pt, „Młoda Gwardia.". Sztukę tę 
powinien zobaczyć kaźdy ZMP-owiec, każdy młody czlo. 
wiek, pragnący poznać dzieje •alki na.rodu ra<hieekiego. 
A dlaczego - postara.m się po krótce wyjaśnić. 

W pierwszym okresie wojny 
ze Związkiem Radzieckim 

agresja niemie<'k!L przybierała 
na sile. Pbd naporem zbir&w hi 
tlerowskieh padały wsie i mia­
sta. Ale nie upadał człowiek ra 
dziecki - prawdziwy patriota 
5ocjalistycznej ojczyzny_ Dywer 
sja, sabotaż, niszczenie fabryk, 
hut i kopalń, będących dotych­
c:tas chlubą ich właściciela 
społeczeństw& soWieekiego 
to była odpowiedf na rosnąey 
terror i ucisk. W akcjach tych 
przodowali najbardziej uświado 
mieni obywatele radzieccy 
C?A>nkowie WKP (b) i ich :m1od. 
si towarzysze - komosomolcy. 

Nie bac~ n& grożę.ee kon„('­
kwencje grupa Jtrunodoiskłeh 

komsomolców z Olegiem Kosze. 
wojem na ezele tworzy „Młodą 
Gwardie' 1 --. ora:anizaejt ludzi, 

zdecydowanych na wszystko. 
Rozpoczyna się systematyczna 
walka, której eeiem ostatecznym 
jest wyrzucenie Niemców z ra­
dzieckiej ziemi. Coraz to szer_ 
sze kręgi zatacza ich walka. 

Ukazują. się na słupach pla­
katy, wzywające ludność do za· 
ellowanła nieugiętej postawy 
wobec wroga, za.pow'iadająee na 
dejście innych, lepszych eza. 
sów. W rocznicę Wielkiej Socja 
listycznej Rewolucji na ulicach 
zjawiają. się czerwone flagi -
symbol soojalitmtt i zwycięstpa. 
Transporty, wiozę.ce amunicję, 
i żywność dla IVl'oga, wylatują 
w powietrze. Kola.bo.Tacjoniści, 
zdradzają.cy swój naród, znajdu 
.i!ł 11ależne im miejsee - n& szu 
bienicy. Tajna radioetaeja n­
irzymuje ltonfaltl. • aztabe1& 

Głównym Armii Czerwonej. 
„Młoda Gwatdia" rośnie. Rośl!I 
Hcr:ebnie i zyskuje coraz wi„ 
szy autorytet. 

Niemcy wpadają. na ślad „ · 
wej Gwardii"~ Prr:ywódcy 
czę~6 żołilierzy zostają. areszU. 
wani. Tortury w więzieniu n» 
zdołały jednak zmusić ich dl 
11 ydania pozostałych na woln!i 
ei towarzyszy. Bohatersko, o 
dpiewem na. ustach, idą lll 

śmierć. Wiedzą, że przyjdl} i­
nieh inni, wiedzą; że Socjalizm 
zwycięźy. 

Sztukę trzeba naprawdę wbl 

czyć, koniecznie winien ją zobl 
l!~.yć każdy Z1.f P-owfoc. dla ktl 

rego Komsomoł i ludzie typ! 
Olega .Koszewoja stanowią pni 
eieł wzór hartu i zdecydowani! 
w walce o słuszne i sprawiedli. 
we cele. 



GLOS T0MAS20WSKI 

Załoga Fabr_yki Filców T echn~cznych 
wita Kongres Zwiqzków Zawodowych · 

Kronika Tomaszowa 

Kiedy tow. Orłowski staje ' ły tr(lskę o najszersze masy Kcngres wniosku bezpłatne„' meldunki o wykonanych zo- J Zebranie załogi .„dwójki"' 
na trybunie dla odczytania pracujące Polski Ludowej i go korzystania z wczasów i 

1 

bowiązaniach przez po~zcz_e-1 któremu przewoa:iiczył tow. 
tekstu rezolucji - zebrani przyjmując z entuzjazmem wszystkich zdobyczy socjal- gólne zespoły Fabryki Fil- Paś, a w ~rezydmm kt?~el 
na sali robotnicy podnoszą wiadom<>ść o Kongresie - nych przez przodowników ców. Wszystkie podobne w go zasiedli: przedsta~icie 

I 
treści: · Zarządu Głównego Związku. się ze swych miejsc, aby sto- załoga składa na jego cześć pracy. • •

1 
. t L zyn 

jąc przyjąć zobowiązania, ja następujące wnieski: Wbrew zakusom podżega- Drużyna inwestycyjna zo- W~o {marzy-. ow. es~cRoz 
ki~i uczczą II Kongres Pnyjęte zobowiazania osz czy wojennych i w od po- I bowiązała się wykonać kapi ski, przod?wmcy pra~ · 
Związków Zawodowych. Z 1 czednllścillwe na rok 1949 do wiedzi na wojenną propagan . ta1n:v remont świetlicy. Zo- berowa I hGra\~w~ 1 d oraz 
e.ntuzjazmem przyjęte zosta tr;ymać w 100 proc. dę - budujemy na swym i bow

0

iązanie wykonano. !ow.: . Groc ows. i. łn r~i-
ł odcinku i poszerzamy z I Komisja Kulturalno-Oświa ~e;-rski, ~~w~~ki, O~ ows • Ją sowa: Rrz~ze'"zyć współzawod- dniem każdym nasze zdo- fowa zobowiązała się ude- mz. Rowmsk1 1 ob. Pi~owar 

~OMU WINSZUJEMY 

Piątek, dnia 13 maja 
1949 r. 

Dziś: Serwacego 
„Zało"a Państwowej Fa- nictwo prrcy zesnołowej bycze socjalne. koroi.va~ ł urządzi~ wnęh'zc ska, najsta::sz~ uczenn1(!a ·!~11-

bryki Fików Tech~icznych przez powięk.;;zenie ifości „„ Polska klasa robotnicza ze świetlicy fabrycznej. Zobo- br~rzna św1et~icy - było , ,~~ 
Nr 2 w Tomaszowie Maz. s»ołSw o 10 procent i współ spolona we wspólnym zry- wiązanie wykonano. kazde zebranie w t.ych zak;" 
wyraża i::wą radość z mające J "'itwrdn:chvo indywidualne o wie i trosce 0 lepsze jutro Rob(ltnicv wvkończahii zo dach . pełnek' powagi, entuz1a W.uN!EJSZE TELEFONY 

bał Połarna - 61 
lWliojai Obywatelska - 47 
Dworzec KolejoW}' - ł 

go !'ię odbyć w d!1iu ~ czerw ls. O Jlroc:>nt. świata pracy - kroczy śmia- b , • li . • . ł • • k1'lka zmu i tros I. 

ca 
0 

r ' . ., . - Zmn:ej,zyć częstotliwoś~ ło do soc1ahzmu, maJąc za dzi~iqt metrów sześciennych Po referacie tow. ei::7czyn 
K ng ei.u Zw1azkow Za I . . . owiaza się u ozyc - . L • 

wodowych, widząc w nim w:v1mdków przez organizo- sobą poparcie współtowarzy des~k i ułożvć je w wacro- skiego. który mówił o Zv.riąz 
dal'izy krok do poprawy swe wan:e odd'!iałowych kół Be7 szy na obu półkulach". ni" m,..fe"i~łów lmdo;ia- kach Ziiwodowych, o ~do~Y: 

:ADRES REDAKCJI: R.S.W- go bytu. · ple~zeństwa Pracy. A po tym - rozbrzmiewa DY~h Zadanie wvkonano. cz11ch klasy robotmc::e] 1 
„Prasa". Plac K?ściuszki ~6.. Załrga fabryki jest prze- W zrozumieniu zasług przo melodia „Międzynarodówki" . · 0;„et.::~ja zobow.iązała si~ zhliżajacym się Kon~rei::1 e ~ 
telef. 250, godzmy przyJęc świadczona. że podjęte na d ~wników pracy - załoga • • • ,,„.,.ądzic l>rzefl„zkole i ogró z!lh.ieraiący głos w dvs~us.~ 
10-12. nim uchwały będą wyraża- wnosi o rozpatrzen'e przez Padają w czasie zebrania d-k :iMdnnowskl, za.,.patrzvć dal~ nełnv yvyra~ docema~i 

-·~~--"' _____ .;_ ___ ...;.. _____ -.;. ____ ~-- 1>rzedszko1e i ogródek w no- .-011. i zadii:n sto1ących pr .ea 

D e , 0 t "&lR.7 0 r z O n O ftl 1• o czy '' •voczesre mebl„ i •trz„dzenia Zw1azka~i ta~ s~m?· jak 

' ' 
. Z JS yy d1 zr.baw Zcbowiązanie T)()dkreśla1ac osil:'~męcia. ja-

~ • kie dzięki Związkom klasa 
M k ' • f_ ' d ' / ' k / ' wy.;{onano. robotni.cza zyskała, wvk11zy-Oł a I COfKO na Je net OWte SZ O neJ WarszłR! e1-k~rotechnłcz: wali równi.ei i na nied

0
ciact-

Przy sto~e siedzą_ nad ze- kowska jest pierwszą i naj- uad dziecięce ~iły - spog~ą·jtej IJ:Omocy -.V: .szko~e.na- !'Y z,..b~wiPz~ł się wyko~ac nięcia i braki w• robocie 
szytami dwie ncz~nmce: mat- wierniejszą uczennicą. damy w mny komec uka idzie łatwie3 i lepie]. mo;talacJP. śwrntlną w świe- związkowej. I ch-0ć ~ly::lrn­
ka i córka. Matka liczy 74 Matkp i córka są wdzięcz świetlicy. BC? oprócri: !ych I nasuwają się pe~e re- Hicy, wyko"ułe: w ~ł~sny~!t sja nie była zbyt dłu„a: choć 
lata ,córka - czterdzieści ne za skarb, jaki w tej fa- dwu uczenmc są Jesz- fleksje, gdy patrzy się. na wa'l'.'!'Złah\ch świeczn•ki troJ- z·abrali głoo jedynie tow. 
dziewięć. Uczą się. Uczą ibrycznej świetlicy zdobywa I cze tu i inne. Bo właśnie w ten dziwny zespół: k1l~a ramie':'"': z • odoadko:wyc'!t tow. Grorhowskt.' Skwar­
się czytać, pisać i r2.chować.

1 
ją. Są wdzięczne swej na- tej chwili zbiera się szkol- dziesiątek dzieciarni i dwie .m:l.teriałow inshla~v1nycb czvński, Milczarek. Gui>ć i ob 

d · d · · · d · · · b t · · d kt• a 1 drzewn:vrh. Zadanie zosta "n~.1 - dostatecmie zobrn7o i? t zymy w zeszyty uczycielce, są w zięczne wła na z1ec1arma - zieciarn1a ro o mee: Je na - ora m k ,... "' 
~: ·. · dzom ludowvm za stworze- pracowników i robotników 49, druga - 74 lata. Róż- ło wy "nane. wa!a postawę zalogi ,.dw6i-Cięzką, spraeo':""an~ 1 n~-jnie warunków dla nauki, za ,.dwóiki". by pod opieką kie- nice - pokoleń całych. Sie- flddzinł gospodi„·czy zobo ki" i jej stMUTiek clo maią-

przyw:rkłą do pisama r~ ą troskę nad tymi, którzv w rownictwa i - przy porno- dzą w jednej sali i uczą się wifl„„ł się ""orz~dkować 0 ; "eqo i::ię 0dhvć Kona.-ei::u, 
wyk~hgraf~ane p~ mm swej młodości nie moi:rli cho cy tow. Grałek odrabiać swe UC'Zą się te, które w ustro- 11ród Drzi>dszkola, WY~vpac iak równi.eż do r.:i~aclni1mia 
nazwisko: na ~~twar- dzić do szkół, są wdzięczne cOdzienne lekcje. ju kapitalistycznym robić śc:„71~ i. ł'hsiać trawniki, za Związków Zawodowych w 
ska. To ta starsz~, a. ~ l za bezpłatna pomoc - w Rozmawiamy i z nimi. tei;io nie mogły, a obok ~ncłio:ić kwi„ty, 7.ll;nstalow11 ć ogóle. 
'najsta_rsz~ uczei;imca nie. -l - podręcznikach i materiałach Mówią, że tu w świetlicy od- nich - uczą się dzieci no- hu~tll"'lki, k'lru?:~le, ~ównię ' Załoaa ,.dwójki" przy:it?.ła 
ko ś~et~ic:y Panstwo~e] a- piśmi.ennych. rabia sie lekcje leniej niż w wego ~roju - w którym noch~·ła. Zobowiązanie wy- w rerntncji szere.~ zohowi11-
bryki Filcow: Technicznych? A kiedy mówfa. nam o b~e- domu. Jest spokój, widno, dla kazde~o obok prac~· """'\no.. zań. Wiemy, 7.e w odnowie 
ale chyba naJstarsza uczenm . . d . . . . · ' · hl b · t k k l et p e yslow" i Po 1-' · . _ dz1e, o nędzy, która me poz- uzo mi~JSCa i, co na1waz- 1 c ~ a 1es . no arm u - • '" "az rz ··;n . - dni.ej chwili. tak jak me ro-
ca w .Polsce. Co Ją tu sp;o. walała w czMach ich dzie- „;~isz"! . ~ eet p0"".10". Jest bez tury, ]est oświata. są szkołv . zarna zl)b."wu•zał.v s1e upo- wano one~rlaj _ rohnf'i~"""'· 
wadziło?... Tym b~rdz:e3_. ciństwa na zdobvwRnie wie- vlatna korenetytork~. w oso- są otwarte drogi do najszer- rzpdlt"W"C podworze fabry- kierownictwo Fabrvki FiJ-
ż~ ze wz~lędu na wiek JUZ dzy, która miast do szk<Hy bie kierownic~ki świetlicy. szych horyzontów. (J) cz.11e: dać nomrc ""1W ~mrz;t ców. jej załoga - zameldują 
me pracuJe... posyłała ich do pracy po- I od rrn~. gdy korzystają z nt('CJU sal "'"~dukcYJD"C '· krótkn· 7nbowiązania wy-
0~~~~ mm sama:~~-----~-~~------------------------~ ~m~ćn~~H i ~~crl~v~®m; rn. 

„chcę się nauczyć czegoś do- 1l•ł a•ka ~·'k. Aholv•·mem htwnp!'l„e. Zobowiązanie -------= brego, trochę czytać i pisać".. va I • ~. u • . ShR.Ź wykonała. ,,__,,,„_.,.,~„„-.,,.~,, 
Tak, Anna Piwowarska mi- • Zobowiązanie wykonano 
mo podeszłego wie~u chce W niedzielę dnia 8 maja dwie p0itadanki w domu Po złożeniu sprawozdania Te !'lowa powtarzają się przy 
zdobyć i zdobywa 1eden z br. odbyło się zebranie To- dziecka RTPD i kilkanaście kasowe.ą:o zastanowiono się każdvm meldunku. Te sło­
największych skarbów: sztu- warzystwa .Trzeźwość" w po<{adanek w kole Towarzy- nad zdobyciem większej f!.O- wa świadcza najdobitniej o 
kę czytania i pisa.nia. Che; budyi-iku szk~ły powszech- s~wa „Trzeźwość" w Liceum tówki na cele propagando- postawie dzielnej załogi 
sama - jak mówi - czytac nei Nr 9. Pedagogicznvm. Kilku człon we. R. Jt. PFFT Nr 2. 

ZJóż of;arę na 

Odbudnwe Warszawy 

Brzustówka ·musi mieć też nareszcie sklep 
listy, jakie pisze do. niej jed- Obecni z prawdziwym za ków tego szkolneą:o koła o­
na z córek, będąca poza To- interesowaniem wysłuchali pracowało i wygłosiło od­
maszowem, chce sama na te wyjatków bro11rurki dr Józe czyty w świetlicach wiej­
listy odpisywać. fa Putka, ministra Poczt i skich. W projekcie są odczy 

Jej córka, współtowarzvsz Telegrafów, na temat „Wód tv do wygłoszenia w świe- Brzustówka zamieszkała w I oowiedniejszym, gdyż PCH I A dla Brzustówki - sklep 
ka w nauce - Antonina Biał ka i propinacje wrogiem od tlicach fabrvcznvch w szko- olbrzymiej większości przez obok sklepu spożywczego spożywczy jest koniecznoś­
kowska - jest już zaawan- budowy człowieka". łach i innych zakładach. Do świat. pracy, przez :obotni- pragnęłaby tam uruchomić cią. Zaś pijalnia - dla wy-
sowaną uczennicą. Pisze już Prezes złożył krótkie snra niosłe znaczenie miał wnio- ków 1 drobnych rolników - . . . · k d b 
stosunkowo biegle, czyta, po- wozdanie z działalności To- sek z~łoszony po odczycie na do dnia dzisiejszego nie po- m1almę wód, mleka i n~po- ciecz owiczów będzie o ro 
siadła sztukę dodawania i warzystwa za czas od 14 li- temat walki z alkoholizmem siada sklepu, w którym mie jów gazowych, z uwagi na dziejstwem, którego nie za­
odejmowania, jest pełna chę stopada 1948 r., tj. od ostat- na zebraniu Koła Rodziciel- szkańcy tej dzielnicy mogli- to, iż w sezonie letnim przez pomną jej założycielom. 
ci do dalszej nauki, jest peł- niego zebrania. aż do dnia skiego Lic. Ped. by zaopatrywać się w arty Brzustówkę płyną tysiące (S) 
na wdzięczności za to co zdo- 8 maja br. W tvm czasie W dniu 6 lutego br. wnio- kuły pierwszej potrzeby, co • . k w· ó~ do poblis-
była do dzisiejszego dnia. Towarzystwo „Trzeźw~ść" skiem tym Koło Rodziciel- w rezultacie stwarza ogrom W~ ciecz 0 icz . . . 911-11111--1m-„i:m--m 

„Ja byłam ślepa, - m~- uruchomiło w porozumieniu ~kie wezwało Miejską Radę ne trudności. kich sławnych, Niebieskich 
wi - widziałam litery, a me z dr Chmielewskim i dr Sa- Narodową do wprowadzenia Zagadnieniem tym ostat- Żródeł. Wędrówka 
wiedziałam, co oznaczają. wickim w Ośrodku Zdrowia na terenie miasta zmniejsze nio za.iął się mic;scowy cd- Pomieszczenie dawnej kar 
Widziałam białe i czarne i poradnię przeciwalkoholo- nia wyszynku i S1)rzedażv dział Państwowej Centrali czmy i sam budynek _ sa po wo:ewództwie 
nic nie rozumiałam. Dziś wą. Porad udzielają bezin- napojów alkoholowych do Handlowej i... natrafił na co . . zd t p · • 
nie potrzebuję nikogo pro- teresownie wspomniani le- minimum. Rezultatem akcii najmniej dziwne trudności . oowazme ewas. ~wane. 0 SKIERNIEWICE 
sić o pomoc przy odczytywa karze. Wygłoszono dwa od- towarzystwa „Trzeźwość" Najodpowiedniejszym bo- czątkowo właściciel - ob 
niu jakie~okolwiek pisma - czyty na tematy walki z pi jest zrealizowanie wniosku wiem pomieszczeniem na Szturnoga zgodził się napra­
bo potrafi ę już to sama. Tu- jaństwem w Koszarach. w orzez faktyczne i oficialne o sklep byłby lokal zlikwido- wić dach podczas gdy PCH 
taj, w tej świetlicy zostały Kole Radzieckim Liceum głoszenie na mieście dni bez wanej w ubiegłym roku kar ' d 'ł b' d~ tanu 
otworzone mi oczy. I nie Pedago~cznego, w Państwo.. alkoholowych plakatami z czmy, mieszczący się w do- - doprowa. zi 0 Y s . 
tylko nauczyłam się czvtać wej Centrali Handlowej , dniem 3 maja. mu ob. Szturnogi. Najod- używalności wnętrza. N1e-i pisać, ale i rachować. Daw ___________ .;;.;., ____ ...;;.... _____________ _;;;...._...;_ stety, obecnie ·szanowny o-

niej, gdy nie byłam pewna K R O N I K A S p O R J o W A bywatel z nieznanych bli-
jakiegoś rachunku, a zapy- żej przyczyn odmawia repe-

Wydział Powiatowy w 
Skierniewicach uchwalił wy­
płacić 7 tysięcy zł na bu­
dowę stadionu sportowego 
w mieście. 

Jednocześnie przyznano 
200 tysięcy zł dla świetlic 

ZMP w powiecie. 
tani odpowiadali, - niech - ~ i_n'strzowsklm meczu piikl I nieliczne' wypady. szczególnie przez Wędraka I, po czym tern 
sobie pani sama policzy - nozneJ kl. B. w Tomaszowie szybkiego lewo-skrzydłowego, po meczu n'eco s łabnie. racji dachu a PCH nie ma 
byłam bezradna. Dziś poli- Maż. „Zwląz~owiec" uzyskał Ekwidu je obrona bądź bram- 7-mą bramkę zdobywa Pie· funduszów, które można by 
czę sobie sama - i parę ra- wysokie rwyc1ęstwo nad ZZK karz gospodarzy. truszczak mimo rozpaczliwej było przeznaczyć na ten cel. 
zy dzięki zdobytej nauce, nie z Koluszek w stosunk!-1 8:1, do 3-dą bramkę d"a „Związkow akcji obrony, oraz ostatnią w A Brzustówka czeka na W związku ze Swiętem 

0
_ 

pozwoliłam się oszukać. przerwy 5:0. ca" uzyskuje Wędrak I głową tych samych okolicznośda~.1 - sklep. A wycieczkowicz; nie 
Kierowniczka świetlicy Drużyna ,.Związkowiec" wystą po lad™!j centrze Kwarciane· Wedrak II. światy, Książki i Pracy Re-

ŁĘCZYCA 

PFFT Nr 2 tow. Klara Gra- piła do walki z silną wolą zwy go T. Pod konlec meczu gospociJ:'ze mogą dostać piwa, mleka, ferat Kulturalno-Oświatowy 
ł k cięstwa chcąc zreiabilitować s · ę Go~podarze grają przeważnie marnują jeszcze ki ~ ka okazj' czy sodowej wody. przy Powiatowym Zarządzie e je:>t .dum~a ze s~~ch U- przed własną publicznością za środk 'em 1 ~ewą stroną ataku w do podwyższen'a wyniku. 
c~enmc l stwier<;tza, 1~. t?w. poniesione ostatn;o porażki . U- którym wyróżni.Ji s ię. P~;trusz. Komar w bramce nie mia! Wydaje nam się, że spra- Związku Samopomocy Chłop 
Białkowska w te1 chw1h Jest daj-e się to całkowicie i zdobyte c~k. Wędrek I i „Ogora W z.a trud.nego zadania, niemniej jed wą tą winny zainteresować skiej w Łęczycy przystąpił 
już na poziomie drugiego od- 2 cenne punkty oddalą ją od m:eszaniu podbramkowym pada nak obroni! przytomn'e 1 brawu się władze zwierzchnie do organizacji Kursów Po-działu szkoły podstawowej i końcówki tabeli. Ha bramka. rowo kilka groź.nych strzałów. PCH i odpowiedU:ie fundu. sze 
ciągle chce zdobywać więcej „Związkow'ec" wystąpi! w N i.edługo przed p;zerwą Kra Całość drużyny „Związkow- czątkowego Czytania i Pisa-
wiadomości. I składzie: II(omar (Kwarciany I), su,sk1 zd?bywa kolejną ?ramkę. ca" wypadła udowalająco, nie na inwestycje, winny się nia na terenie powiatu. oraz 

Ale nie tylko z tego jest Wątróbski. Micha'ak, Szado, . Tak w:ęc do przerwy iest wy dysponowany dotychczas strzało znaleźć otwarcia bibliotek ZSCh w 
tow Klara dumna Z dumą Pa<:zutkow'5kl, Parada. Kwar<: J m~ 5:0 • stała p~waga zapo- wo atak zaczął wreszde strze- 9!!~~~~~~~~=~~ 5-ciu punktach. r6 . . . • . . . ś . tr ny n. Wędrak II, Pietruszczak, Wlada pogrom gosc:. tac• zd-1.ywai·ąc duz"o, bo az" .;;, wme~ ~owi, ~e wie ica Węd·rak I i Krasusk:. vu 
FabIJ:kI Filców pierwsza uru Już od pierwszego gwizdka Po pauzie ZZK otrząsa się z 8 bramek. 
chomił.a ,\JOCz~tko.wy ~urs goopodarze przejmują inicjały· przewagi, zdobywa na kilka ml u gości wyróżnić należy ~· 
c~ytama l p1San1a, k~edy wę I po kil)m minutach - gdy nut teren 1 jedyną honoro· dobrego środkowego pomocm­
rue było jeszcze zad- uzyskują prowadzenie ze strza wą bra!11 kę przez środkowego ka - reprezenta nta Lodzi Sza­
nych instrukcji w tej mate- lu P'. etruszczaka i drugą bram- napastnika. 1 :ńskiego, którv uchronił d ru ży 
rii, bo w październiku 1947 kę przez Kwarcianego II. Goś· . Gospodarze rewanżują się nę swoia od Ón,żo wyż5zej po· 
roku. I właśnie tow. Bial- cie l)ClZOSfaia w defensvwla i Jednak potem bramką uzyskan~ raż)d, 

Złóż ofiarę Kursy początkowego na­
uczania czytania i pisania 
zostały zorganizowane w 
7-miu punktach w których 

na 

Odbudowe Warszawy-~~:~!. sie uczvło 119 słu-
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J>ANSTWOWY TEAll WOJSKA 
POLSKIEGO 

w ł.od:r:I ul. Jaracza 27 
~ o godz. 19.15 przedstaW!le­

n.ie „MŁODEJ GWARDII" A. Pa· 
dlejewa. Porywajl\Ca ideologia u· 
tworu, jego dynamicmy realizm 
snajduje tchnl\CY prawd!\ wynz 
w wykonaniu utalentowanej ~Io-

. dzi,e.ży aktorskiej. Retyaerla Lud· 
w!ka Rene. Dekoracje Józefa Rach 
walskiego. Wszystkie miejsca wy­
sprzedane. Passe - partout nie­
W·dne. 

PAlłSTWOWY TIIATR 
POWSZECHNY 

" lodzi al. łl·go Listopada 21 
Dziś dwa przedstawienia teatru 

lalek prof. Skupy o godz. 17 t 
19.15. 

Nr1'8 

podejmowała kolarzy 
lampką wina 

TEATR KAMERALNY 
DOMU 2:0ŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 

Dziś i codzienme o godz. 19,15 Goście na.n n1e m!eli wcz"- ustępowal: naszej reprezenta-
tztuka Stewarta ,,GWIAZDA raj stanowczo szczęścia do cjL Chwila\Jń górowali nad 
S'fEVENSONA". strzałów. Chwilami pokazy- nią nawet szybkością, a pod 

TEATR „MET„ODR.AM• • wali oni ładne i z myślą prze- koniec meczu coraz częściej 
ul. Traugutta. 18 prowadzane akcje, ale więk- dochodzili do głosu i przez 
(Gmach OKZZ.) szość :!eh nie miała należyte- dług'. czas gościli na połowie 

Ozi~ o godz. 19.15 doskonała ko- go wykończenia. Od.nosi się gospodarzy. Wynik 6:2, na-
111edia francuska E. Augier I J. to przede wszystkim do po- szym zda·niem, nie odzwierc!a 
Sandeau pt. „ZIĘC PANA POI- czątku gry, kiedy t" gospoda- dla układu sił, jest on za wy­
RIER". rze, a zwłaszcza ich bram- soki i przy większym szczę­
TEATI KOMEDO MUZYCZNl!J karz Komar przeżywali wiele ściu naszych górników z Fran 

„LUTNIA" niebezpiecznych chwil pod ej: z pewnością nie pozostałbv 
Piotrkowska 243 swoją bramką. Lotny atak takim. -

„DZWONY z CORNEVtLLE" „Francuzów" stwarzał w'.ele Ale zostawmy wynik na u­
dogodnych dla siebie sytuacji, boczu. Mecz należał do tych, 
ale nie potrafił ich wyzyskdć. na które patrzy się nie pod ką 
Technicznie goście prawie me tern wyniku, a gry, gdyż nie 

.,.EATll „OSA'° 
Traugutta I tel. 272· 70 

Codziennie o 19.30, w nled:r:lielę 
święta o 16 I 19.30 „RYCERZ 

SZALONY" z A. Dymszl\. 
ROBOTNlCZI! TOWARZYSTWO 

PRZYJACIOt DZIECI • TEATR 
LALEK „PINOK10" 

Nawrot 27 

Znów rozpoczyna się 
młócka ligowa .•• 

przyjęcia. 
w miłej i 
atmosferze, 
cdśpiewaJi Codziennie oprócz ponJed7Jlałkó„ 

o godz 9 30 „Czarodziejski kalosz ' 
TEATR LALEK „ARLEKIN" 

f.ódt . ul. Piotrkowska 150 tel. 258·99 

Po dwutygod'liowej przerwie, Szombierki zmierzą. się z Wartą. 
wracamy do spotkafl piłkarskich u siebie. Trudno wyłoni~ z te­
o mistrzostwo pierwszej ligi. go spotkania zdobywcę 2 pun. 
ŁKS Włókniarz, znajdujący sfr kt6w, jednak „trzymamy'' za 
w niezbyt dobrej formie, udaje Wartą.. 

Codziennle próC2 poniedziałków 
o godzinie !'Mej „KOLOROWE 
PIOSENKI" Franta W niedzielę 
I łw1ęta dwa widowiska o 15-tej 
I 17-tej Kasa czynna od oodziny 
IO-tej 

CY1tJr NI 2. 
codziennie o godz 19.15 10boty 
2 przedstawienia - uJ<!dziele 3 
przedstawienia 

Wielkie widowisko atrałl:cft. 

Al>ll.IA - .Renegat 
BAt.TYK - „Za Wami póJd11 

Inni". 
BAJKA - „Jej Pierwszy Bal". 
GDYNIA - „Program Aktualnoj­

cl Kraj. I Zagr. Nr. 21 
HEL (dla młodzi „ Wieczna 

Ewa" 
MUZA - ,,Siódma Zasłona". 
POLONIA „Za Wami pójdą 

inni". 
ROBOTNIK - „Cezar ł Kleopa­

tra" 
ROMA - „Paganini" 
REKORD - „Zaklęta Narzeczona" 

się do Ruchu. Gospodarze o· 
etatnio podciągnęli się znaczni" 
i zdaje siQ dwa punkty znów ło 
dzianom uciekną z przed nosa. 

Leader tabeli Gwardia - Wi 
sła golici u siebie Polonię bytom 
Pką.. Zwycięstwo krakowiah 
nie moż<> zda.je się podlega6 ża. 
dnej wą.tpliwotici. 

Legia rozegra mecz z Craco­
WiQ.. Typujemy na zwycięzcę 
tym razem zespół gospodarzy. 

t 
, No hole sportowq 

j grają dzisiaj 
Pracownicy Zarzqdu Miejskiego 

O zisiaj na boisku ŁKS. 
Włókniarza odbędzie 

się mecz towarzyski pomię· 
dzy pracownikami Biura Per 

sonalnego Zarz11-du Miejskie­
go, & Wydziałem Finanso. 
wym, z którego dochód org& 
nizatorzy przeznaczają. na. 
budowę Hali Sportowej. 

Obie drużyny wystą.pią. 
ze swoimi naczelnikami, któ 
rzy piastowa6 będą. funkcje 
kapitanów drużyn. Mecz po­
wyżsi:y, który obfitowa.6 bę-

dla dorosł. „Trzeci szturm". 
STYLOWY - „Dżulbars". 
$WIT - „Skarb Tarzana". 
TATRY - „Kulisy Wielkiej 1 

clzie niewą.tpliwie w wiele 
scen humorystycznych z pun 

Re- ktu widzenia sportowego u. 
bawi niewątpliwie licznie ze 

TĘCZA _ „Pieśń Tajgi". branQ. publicznoś6 bardziej 
WISŁA - „Podrót w Nieznane" aniżeli niejeden nudny 
WŁÓKNIARZ - „Podróż w Nie· mecz.„ ligowy. 

znane0
• , • Poczę.tek dzi9iejszych za.· 

WOLNOSC - „Za Wann pójdą wodów o godz. 17.30, Bilety 
inni". w cenie 60 złotych. 

ZACHĘTA - Nikt nie nie wie". _____________ _. 

Wre~zcie drugi beniaminek li 
gi pierwszej Lechia spotka się 
z Amatorskim Klubem Sporto­
wym. Mimo sympatii dla benia­
ILinka, sądzimy że gra zakoń. 
czy się zwy~ięst.wem gości 
(A KS-u.) 

--<>---

Gwardia wrocławska 
pnvjeidża do Wlókniar7y 

W niedzielę przyjeżdża do I.o 
ozi drużyna boberska wroclnw 
~kiej „Gwardii'', która rozegra 
towarzyski mecz z ŁKS Włók 
uiarzem. Mecz odbędzie się nn 
boisku hokejowym przy ul. Ka­
rolewskieJ o godz. 11.30. Wal. 
czy6 będą. następują.ce pary: 
(na I miejscu goście): 

Kasperczak - Kargiel (Ró­
życki); Ka.rgol - Olczyk (Get 
tling); Kaflowski - Marcin· 
kowski; Szymon<1wicz - Debisz 
Włodek - Nagajski; Kupisz -
C•lejnik; Urbanowicz - Wieczo 
rek; Klimecki - Grzt'lak (~Y­
lis). 

--<I-

Piękna inicjatywa· łódzkiego „Kolejarza" 
Jeśli chcemy umasowić spBrt musimy się wyrzec robienia 

na nim ,.kokosowych" interesów 

Pomimo tego, te sport staje nuerezego, zgóry zrzekł się ro-1 simy dodać, że w Lodzi nie m& 
się u nas, coraz bardziej bieni& na tej imprezie „koko- ani jedne.i niewiasty uprawiajt 

!JOpularny i zdobywa sobie eo- sów" przeznaczają.c 1000 bez. cej ten sport. Jak na miasto 
raz większe kadry zawod. płatnych biletów c;lla łódzkich ro przeszło półmilionowe - to 
nicze, wiele mamy jeszcze gałę· botników 1 500 biletów w cenie wstyd! 
zi sportu b. zaniedbanych. Do 215 złotych dla naszej młodzieży, 
takich zaniedbanych sportów w Mistrzostwa trwa~ będą. dwa' 
Lodzi nalflży :-zermierka, sport dni: 28 i 29 maja i niewątpli­
wyją.tkowo szlachetny i piękny wie sta6 one będą. na wysokim 
s co najważniejsze przystępny poziomie sportowym t orgnniza. 
dla każdego. Z tych względów cyjnym, Jesteśmy pewni, że ło­
z wielką rndością. przyjmujemy dzianie a zwłaszcza łodzianki za 
piękną. inicjatywę łódzkie;;o Ko interesują. się mistrzostwami i 
fojarza, który nie tylko posta. by~ może, skierują. one bardziej 
rał się o przydzic>lenie nam . ko- zainteresowanie naszej młodzie 
biecych mistrzostw Polski, ale I ży, zwłaszcza żeńskiej na tę ga­
który w imię dobra sportu szer łęź sportu. Na marginesie mu 
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Tragedia Amerykańska 
- Pa·nna Alden ważyła podobno sto fantów? - p~at 

gorączkowo po przerwie Mason. - Prawda? 
- Tak, pewnie, że tyle„. 
- A ile oskarżony ważył w tym CZ8$ie? 
- Coś około stu c7Jterdz.lestu. 
- I mężczyzna tej wagi - szydził Mason, zwróciwszy 

się do sędziów - obawia zbliżyć się do walczącego z życiem 
dziewczęcia, wątłego, osłabionego, z obawy, żeby go nie po­
ciągnęła za sobą! A łódź była mocna, utrzymać mogła co 
namniej cztery osoby i była tak niedaleko... Jakte to? 

Aby utrwalić tę myśl w obecnych- i nadać im większą 
wagę, prokurator zamilkł. Wyjął z kieszeni wielką, białą 
chustkę i otart nią twarz, wilgotną z wysiłku emocjonalnego. 
Po czym zwrócił się do Burleigha: 

- Proszę kazać zabrać tę łódź. Ndepotrzebna nam bę-
dzie na razie. 

Weszli woźni 1 łódź zabrali. 
Przybrawszy znów zwykłą powagę zapytał Clyda: 
- Oskaxżony zapewne zna bardzo dobrze kolor i mięk­

kość włosów Roberty Alden? żyliście przecieź ze sobą tak 
intymnie, prawda? 

- Znam dobrze kolor jej włosów, a przynajmniej zdaje 
m.i się, że znam - odparł Clyde niepewnie. Ot:--u.w.ładoi&-
JaCJT dreszcz onebie1tł DO nim 1>raw:le widzialni. -

- I miękkość ich róW111ież, zapewne? - nalegał Ma­
son. - Podczas tych pięknych dni obopólnej miłości, przed 
poznaniem panny X oczywiście dotykał ich oskarżony z pe­
wnością bardzo często? 

- Nie pamiętam, czy dotykałem, czy nie - odrzekł Cly­
de rzucając spojrzenie na Jephsona. 

- Hm! sprytnie! 05karżony jednak wie może, czy były 
jedwabiste, czy szorst.lkie, co? 

- Były jedwabiste. 
- Oto właśn'.e są jej włosy. - Podszedł do stołu i wy-

jął z koperty jasny kosmyk gwoli większego udręczenia Cly­
da. - Prawda, że to jej włosy? - zbliżył się z nimi do Cly­
da, który cofnął się jak przed czymś wstrętnym czy niebez­
piecznym. Trwało to może sekundę, gdyż natychmiast się 
opanował, lecz bac:me oczy sędziów zanotowały to r sobie. -
Proszę się nie bać! - drwił Mason.-To są przecież włosy 
ukochanej zmarłej! 

Urażany tym komentarzem, czując na sobie oczy wszyst-
kich; Clyde przemógł się i W7'iął włosy Roberty do ręki. 

- Cóż? Podobne są do włosów panny Alden? 
- Podobne są, rzeczywiście - odrzekł Clyde cicho. 
- A teraz„. - tu Mason podszedł szybko do stołu 

i wz.i.ął aparat fotograficzny, w którym między wieczkiem 
przytrzaśnięte były dwa włosy, umieszczone tam przez Bur­
leigha. , Mason podał aparat Clydowi. 

- Niech oskarżony we:imie ten aparat. Naleźy do niego, 
chociaż oskarżony za.pewn!fał mnie mocno, że nie posiada 7.a­
d.nego - d. niechaj obejrzy te dwa włos.~·. Cu oskarżony ję 
widzi?, 

Zamierzył się aparatem na Clyda, jakby miał .zamiar 
go uderzyć. 

- Znalazły się tam widocznie wtedy - mówił dalej -
gdy oskarżony uderzył ją tak lekko, że utworzyły s-ię rany 
na twarzy. Może oskarżony zechce powiedzieć sądowi, czy 
są to włooy panny Roberty Alden? 

- Nie wiem. Nie mogę tego powiedzieć - szepnął 
Clyde. 

- Dlaczego? Powiedz! nie bądź takim tchórzem! Czy 
są to jej włosy, czy nie? 

- Nie wiem - powtórzył Clyde, nie patrząc nawet 
na nie. 

- Spójrz na nie! spójrz! Porównaj z tamtym.il My wie­
my na pewno, że tamte są jej, a ty wiesz, że w aparacie są 
także jej„. Spójrz! N~e bądź taki wrażhwy. Często dotyka­
łeś tych włosów za życia. Ona już nie żyje, a włosy jej nie 
ukąszą! Czy te włosy, te dwa włoski są te same, te same, co 
tamte? My jesteśmy pewni, że tamte są to jej włosy. a te 
w aparacie mają ten sam kolor, tę samą miekkość ... Spójrz! 
Odpowiedz! No! Są te same, czy nie? 

Clyde, tak przymuszony mUS1ał spojrzeć i wUąć je w 
palce. Odpowiedział jednak ostrożnie: 

- Są podobne, ale zapewnić nie mogę. 
- Nie możesz? Nawet wtedy, gdy wiesz dosko11ale, te 

przy tym brutalnym uderzen!u wyrwałeś te dwa włosy? 
- Ależ ja wcale jej gwałtownie n'.e uderzyłem - prze­

konywał Clyde, patrząc na Jephsona - a co do tych włosów 
nie moae ooWledzleć, że to są jeJ 

IC! d D!'it 


